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Odpowiedź marsz. Sejmu Daszyńskiego 


NA ARTYKUŁ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Rozmowa odhyła się w dniu 24 czer- 
wea rb. o godz. 5 b 

Kiedy dwaj marszałkowie zasiedli 
do rozmowy, marsz. Daszyński przed 
stawił niedolę kraju, że ludność płac! 
3—5 proc. od pożyczek, że ruch bu- 
dowlany zamiera, że na wsi nędza. 
W takiej sytuacji przedstawiciel par- 
lamentu prosił marsz. Piłsudskiego o 
rewizję Stosunku Rządu do Sejmu. 
Albo niech Rząd rozwiąże Sejm 1 
wtedy marsz. Daszyński nic nie bę- 
dzie miał do iedzenia, albo niech 
pracuje z Sejmem, aby się w nim 
wytworzyła większość, któraby nor- 
malnie poparła Rząd. n 4 

Nie chodziło o stworzenie stałej 
większości, ale choćby tylko dla o- 
mówienia sposobów walki z kryzy- 


sem. 


WARSZAWA, 25-9. (Tel. wł.) Mar- 
szałek Sejmu Daszyński ogłosił arty- 
kuł - odpowiedź na atrykuł marsz. 
Pilsudskiego pt. „Gasnącemu światu”. 

W artykule swym marsz, Daszyń- 
ski przypomina, że we wrześniu r. b. 
AE Świtalski złożył mu wizytę. 
Na pytanie, czemu marsz, Daszyński 
ma zawdzięczać tę wizytę, premier 
Świtalski odparł, że Rządow! chodz! 
a racjonalne traktowanie budżetu i 
że Rząd chciałby się w tej sprawie 
porozumieć z klubami parlamen(ar- 
nemi z wyjątkiem Ukraińców, Biało- 
rusinów i komunistów. 

Konferencja ta nie doszła do skut- 
ku chociaż może i dlatego. że miał 
w niej brać udział marsz, Piłsudski, 

Z licznych artykułów i przemó- 
wień przewodniczących klubów z 
czysiem sumieniem można wywnio- 
skować, że pragnęli oni i pragną po- 
rozumieć się z Rządem co do spraw 
uktualnych na terenie Sejmu. Można 
to nazwać „kanapenirage*, ale nie 
można się dziwić posłom, że po mie- 
siącach przerwy domagają stę omó- 
wiemia w Sejmie obecnej mej! 
gospodarczej. apracowania adpowie- 
dnich ustaw i pragną się dowiedzieć, 
czego chce at i jakich metod chce 
się trzymać przy opracowywaniu 
budżetu. 4 A 

Przy wr niu premjerawi odpo- 
wiedzi siedmiu klubów, marsz, Da- 
szyński zakomunikował, że gdyby 
premjer miał jeszcze coś do powie- 
dzenia, to może to nczynić za pośred- 
mi marsz. Daszyńskiego do 
wtorku 17 września. 

Konferencja nie doszła do skutkn. 

Marsz. Daszyński rozumie z tego 
powodu żal premjera Świtalskiega, 
któremu pierwszy krok w kierunku 
Sejmu nie udał się, 

Przypuszczać jednak należy, że 
młody premjer nie zrazi się tym kro- 
kiem, ale czego autor artykułu nie 
rozumie, ta tego mianowicie, że i 
1aarsz, Piłsudski nie uznał słuszności 
sianowiska klubów sejmowych. Po 
słynnej herhnfce u p. Bartla w maju 
1926 r. po obelgach w Sejmie, pa 
nieposyłaniu oficerów na komisje 
aimo ho ta aj a 
wojskowy, pa ach w „Dnie 
oka*, po obelgach w komisji wojsko- 
wej Senatn, po przemówieniu przed 
Trybunałem Stanu, może p. marsza- 
lek wyrażać zdziwienie, że nie doszło 
da konierencji? 

W artykule swoim  „Gasnącemu 
światu* marsz. Piłsudski jako punkt 
oparcia wysunał rozmowę z marsz. 
Daszyńskim, na której podstawie 
miała powstać myśl zwołania konfe- 
rencji. A potem w artykule się lży, 
choć tym razem ciszej, nie tak grom- 
ko, jak poprzednio. 

Aby znaleźć punkt wyjścia marsz. 
Piłsudski przypomina dzień 24 czer- 
wca REIZ 5 popo. w Belwederze. 

— Było nas tylko dwóch — pisze 
marsz, Daszyński, — Pan marszałek 
nie pamięta wielu szczegółów, ale ja 
mam pamięć dobrą. 

Usialony przez marsz. Piłsudskiego 
punkt wyjścia był tylka częścią roz- 
mowy czerwcowej, 

Najpierw uwaga. 

ln pośrednictwem osoby trzeciej 
marsz. Daszyński zwrócił się do 
marsz. Piłsudskiego z zapytaniem, 
zzy go marsz. zechce przyjąć. Dano 

em znać marsz. Daszyńskiemu, 
aby napisał list z powtórzeniem pro 


pozycji. co.też marsz- Sejmu uczynił. 


Marsz. Daszyński znuważył, że 
klub P. P. S, i Wyzwolenie gotowe 
są do nieuprzedzonej dyskusji, co da 
której propozycja winna wyjść 
BB. jako najliczniejszego klubu. Ja- 
ko przykład nastrojów marsz, Da- 
szyński wskazał kongres Wyzwole- 
nia, który wyznaczył Thuguttowi 
miejsce w szeregach. ; 

Marsz, Daszyński w tej rozmowie 
zaznaczył, że w sprawie zmiany Kon- 
stytucji słyszał tylko mowy szłanda- 
rowe, natomiast nie zna argumentów 
w komisji sejmowej. Dal rzytem 
do zrozumienia, że zmiuna ' .onstylu- 
cji nastąpić może przez siłę argu- 
menfacji, a nie kija. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
marsz. Daszyński stwierdza, że go 
nikt do Belwederu nie posyłał, a po- 
szedł, bo tam mieszka człowiek, któ- 
ry ma władze fakiyczną, Poszedł, bo 
sytuacja ciężka. h 

— Nie mam armat do dyspozycj!— 
pisze marsz. Daszyński — i nie sądzę, 
aby krwi przelew poprawił syłua- 
cję. Żaden rozumny człowiek nie mo- 


KOWNO, 23-9. (PAT.) Komunikat 
„Elty” brzmi: Minister finansów Tu- 
bielis przybył wczoraj wieczorem z 
zagranicy do Kowna i natychmiasł 
przyjęty został przez prezydenta re- 
publiki, któremu oświadczył swą 
zgodę na przyjęcie misji utworzenia 
nowego gabinetu. 

Należy oczekiwać, że skład nowc- 
go gabinetu zosianie wikrójce ustalo- 
ny. Obecnie prowadzone są pertra- 
kiacje w sprawie utworzenia nowe- 


LWÓW, 23.9. W związku z pobytem 
komisarza Ukramy Skrypnika we 
Lwowie, ujawniły się nowe szczegóły, 
w świetle eh pobyt dygnitarza 
sowieckiego we Lwowie nabrał nadal 
cech skandalu politycznego. 

Jak się okazuje, komisarz Skrypnik 
przybył do Lwowa z Berlina, wraca- 
jąc przez Polskę do Charkowa. Pod- 
czas kilkudniowego pobytu we Lwo- 
wie komisarz Skrypnik w towarzy- 
stwie konmla sowieckiego we Lwo- 
wie Łapczyńskiego zwiedził szereg u- 
kraińskich instytucyj kulturalno go- 
spodarczych i odbył konferencję z ii 
koma politykami ukraińskimi, należę 
cymi do redakcji miesięcznika „Nowi 
Szlachi”. wydawanego. przy. poparciu 


ai 


że zgodzić się z nieustającą walką 
Rządu z 


p im kraju. 
Każdy kto chec normalnie praco- 
wać dla dobra państwa winien dążyć 
do wytworzenia większości współ- 
pracującej z Rządem. Kio iego mie 
rozumie, niech się nie zajmuje rzą- 
dzeniem kraju. Marsz. Daszyński — 
jego zdaniem musiał tak postąpić, 
bo mu tak nakazywał obowiązek 
człowieka, reprezentującego przed- 
stawicielstwo kraju i który jest za- 
stępcą Prezydenta Rzeczypospolitej. 

a wywody marsz. Daszyńskiego 
marsz. Piłsudski odpowiedzial od- 
mownie. 

— Nie cytuję jego słów — pisze 
autor arlykułu — bo mnie do tego 
nie upoważnił. 

Dwaj marszałkowie rozeszli się 2 
tem, 1ż marsz. Piłsudski poradził 
marsz. Daszyńskiemu iżby w spra- 
wach rozmowy z Sejmem zwrócił się 
do p. Świtalskiega lub p. Sławka. 

larsz. Daszyński Świadomie nie 
zwracał się przedtem ani do premje- 
ra, ani do p. Sławka, sądząc SEA 
że przedewszystkiem należy się pa- 
rozumieć z czynnikiem decydują- 
cym, tj. z marsz. Piłsudskim, 

Po rozmowie dwóch marszałków w 
Relwederze nadeszły wakacje, p. 
Świtalski wy jechał do Biariłz, p. Sia- 
wek również zagranicę i nic nie 
wskazywało na to, ahy którykołwiek 
z trzech mężów stanu (Piłsudski, 
Świtalski, Sławek) liczył się z sytua- 
cją, wytworzoną w dn A czerwca. 

Dopiero po trzech m geach, ta 
znaczy 22 wrześn h, spotkal za- 
szczyt marsz. Das: kiego, iż nagle 
na jego ję z czerwca miału 
konferencja dojść do skutku dopie- 
ro we wrześniu. 

— Od tego zaszczytu muszę się u- 
chylić! woła marsz. Daszyński w 
swym artykule. 


Tubielis tworzy gabinet. 
Skład gabinetu wkrótce będzie ustalony. 


go rządu. 

KOWNO, 23-9. (AW.) W Kownie 
zarządzono ostre pogotowie wojsk i 
policji. Urlopy wstrzymano, 

Dziś wnocy rozrzucono na ierenie 
całej Litwy odezwy, wzywające lud- 
ność do rozprawienia się z tyranem 
Waldemarasem. czwa kreśla, 
że obecnie nadeszła odpowiednia 
chwila do zrzucenia rządów uzurpa 
torów. 


Bezczelne zachowanie się 


dygnitarza sowieckiego we Lwowie. 


konsulatu sowieckiego we Lwowie. 
Przedmiotem tych konferencyj było 
nzgodnienie metod walki pohtycznej 
komunizujących grup ukraińskich z 
d ami Aa sowieckich. 

W Ukraińskiem Towarzystwie Nan- 
kowem im. Szewczenki, komisarz 
Skrypnik wygłosił odczyt, w którym 
oówi , że szerokie masy prołeta- 
AR i włościaństwa Ukrainy Zacho- 
dnie!) wywałczą sobie prawa naro- 
dowe tylko przez zek 
styczną, biorąc za przy Ukrainę 
sowiecką. Odczyt komisarza Skrypni- 
ka miał charakter wybitnie propagan- 
dowy i podburzający ukraińców ma- 
ich przeciwko Połece. 


komuni- |; 


W końcu tego artyknłu marsz, Sej- 
mu wyraża obawę. że choćby 444 pœ 
słów w Sejmie stała się zwolennika- 
mi Rządu i pokornie wykonywało 
jego wolę, to jeszczehy Sejm nie zna- 
lazł łaski w oczach marsz, Piłsud- 
skiego. 


Adwokat 


Dr. H. FRUCHS 


Sosnowiec, 1-go Maja 6 
powrócił. 


Odpowiedź opozycji 
NA ZAPROSZENIE POS, SŁAWKA, 
W odpowiedzi na list płk. Sławka, 


zawierający zaproszenie na proje- 
ktowaną przez klub BB. wepólną 
konferencję przedslawicieli ugrupo 
wań sejmowych, w sprawie zgloszo- 
nych do Sejmu projektów rewizji 
Konsiylucji, nadeslał prof, Rybareki 
odpowiedź listowną w imieniu Klu- 
bu narodowego. W liście tym zupy- 
Mie RE ADM Baraki, JERU 
rakter mu mieć projcklowana kon- 
ferencja, 1. zn. czy zagadnieniami 
konstytucyjnemi ma się zająć zchra- 
nie przewodniczących wszystkich klu 
hów sejmowych (t, zw. konweni ec- 
piorów), które lo grono zwoluje pun 
marszałek Sejmu, czy też konferen- 
cja przewodniczących klubu ma mieć 
w tym wypadku inny charakter i 
ma być zwołuną poza terenem usta- 
lonych instytucyj sejmowych, W tym 
drugim wypadku prosi poseł Rybar- 
ski o poinformowanie go, do jakich 
klubów wyslosowano zaproszenia. 

Jak się dowiaduje Ajencja Wscho- 
dnia, w sferach lewicowych panuje 
zdanie, że w konferencji u MIE 
Sławka nie należy brać udzialu z po- 
wodów zasadniczych. Wybitni posło- 
wie lewicowi zapowiadają, że komu- 
nikat, jaki zostanie wydany w tej 
sprawie, PR przedewszyst- 
kiem, że rania przywódców klu- 
hów w czasie zamknięcia cesyj sej- 
mowych są sprzeczne z regulaminem 
sejmowym. 


Choroba Paderewskiego 
STAN CHOREGO ZADAWALA. 


Bern, 23-9. (PAT.) Ignacy Paderew- 
ski musiał się poddać operacji wy» 
cięcia wyrosika robaczkowego. Ar- 
tysta został przewieziony do jednej 
2 klinik w Lozannie, gdzie dr. Mak: 
son de Grave dokonał zabiegu. Ope- 
racja udała się nadzwyczajnie. Stan 
chorego jest całkowicie zadowala- 
jący. 


„Mokry” Waszyngton. 


SENSACJA W SENACIE AMERY- 
KAŃSKIM. 

WASZYNGTON, 23-9. (PAT.) Na 
sohbotniem posiedzeniu senatu wywo- 
lało sensację oświadczenie senatora 
Howella, który stwierdził, że Wa- 
szymgion jesi „mokry“ i wezwał pre- 
zydenta Hoovera do przeprowadze« 
nia enerpicznej reformy, polegającej 


przedewezystkiem na nsunięciu nie- 
dbale spełniających swe obowiązki 
urzędników prohibicy jnych. 


Prezydent Hoover zażąduł przyto- 
czenia faktów, potwierdzających slo- 
wa Howella i obi przeprowadzić 
enerziczne śledztwo w: tej sprawia, 


„KURIEK ZACHODNTU włorek 24 września 1929 rokn. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Wieszcz o Calchasie 


W niedzielnym numerze podaliśmy 
w streszczeniu artykuł marsz. Pilsud- 
skiego pt. „Gasnącemu $ u” (myl- 
nie wydrukowano: „winącemu... ) O- 
becnie przyłączumy to zakończenie ar 
tykułu, na które powołuje a 
korespondent warszawski w u 
wstępnym. Zakończenie 10 brzmi: 

Ćdy makem małym byłem, gdy 
młodzieńcze życie rozjoczynailem, by- 
łom zachwycony światłem klasycznym, 
pięknym dawnych Greków, żelazną po 
tesa Rzymu. Piękae bośnie o bokate- 
rach, cudowna, piękna mitolczja po- 
gańska, coda Olimpu. powaga senatu 
1 dyktatorów rzymskich, chwytaly 
mój wayeł i wyobraźnię niekiedy tak 
silnie, iż życie, w które zaledwie wobo 
dzitem., wydawalo mi wię nikłe. marne 
i bez wartości. Dlatego z pewnym bó- 
‘wm dotykałem poom książek, co dzie- 
je upadku, degeneracji Olimpu i se- 
nalu i dyktatorów upiewaly. Powiada- 
ja. że augurowie, ci co wielkie zwy- 
cięstwa z wróżb ogłaszali, ci co chwa 
le oręża rzyśnskiega i potędze owej oj 
czyzny wiernie Hużyli, że ci właśnie 
podczas upadku i potęgi i chwały, 
przy apotkaninch z sobą, ma glos się 
śmiali, wyśmiewając swoje wieszczby, 
czyniąc z siebie bliznów 

Pamiętam też tukże 

wcewnqirznej przykrości, 
pisrwszy był nu zuunej opercteo „Pię 
knej Helenie" Wydawało 1 wię 
dzikiem i nieładnem, gdy niegdyś lu- 
dzie głowy łóżyh dla piękna Olimpu, 
za prawdy Grecji, tak publicznie i tak 
hezczólmie na pośmiewisko lo wyata- 
wiać, — I z sceny tej właśnie „Pięknej 
Heleny”. najbardziej utkwila mi w pa 
mięci ocena ostatnia, gdy ową piękną 
amieriolną nasniawiują ludzie wraz z 
kaplanem na to, ażeby wsiadła na wóz 
bogini Wenery, który na acenę zaje 
dża i podczas śpiewu barytona Kal 
chasa, co oławę i piękno bogów wielbi 
wpada karczemna nuta szynkowni — 
kankan wesoły | kapłan kończy już 
pieśń bogom i na nutę kmikana weso- 
ło podryguje nogami. 

I pamiętam nieraz przy studjach 
ej czy innej epoki przygominałem tę 
scenę jako świadectwo gasnących 
światów, pamiętam nawet nieudolny 
wierez o Kalchasie, kióry nłożyłem i 
tym wierezykiem pisaninę zakończę 

„Wyśpiewując sławę Bogom 
Podryguje. rusza nogą 

W kankan, kankan plynie 
O mądralo! ten nic zgi 
Nigdy, nigdy nam na świecie 
Wiedzże dorniu, wiexlzże przecie” 


trochę bólu i 
gdym poraz 


p Ą 
Biała chorągiew 

CZY CHUSTBCZKA DO NOSA. 

Pod powyższym tytułem zamieścił 
krakowski „Głos Narodu” ciekawy ar 
tykuł na temat propozycji posła Sla- 
wka. 

Tak się zdarzyło — czytamy tam — 
szczędliwie czy nicszczęśliwie, że w 
dniu wręczenia klubom listu pułk, Sin 
SER orzanip. Sławka; Qoa Prawdy" 
oświmiczył atronnioiwom sejmowym :— 
zamiast białej chorągwi wystawiamy 
wam chusteczkę do nosa! 

Powiedzenie jest wcale mocne, A ze 
magiędu na to że, w organie p. Ślawka 
2zemicazczoue, bardzo nawet daje do 
ailanin. Bo doprublily cie. irzęka 
azczególnicj domyślności, by się nie 
aapytać, czy między listem pulk, Sław 
ka, a artykułem naczelnym „Głosu 
Prawdy” nie zachodzi jukis związek! 
I mimowoli — na podslswie akojarzać 


Katastrofy górnicze 
W HISZPANJI 

MADRYT, 23.9. Wskutek *za walenia 
się chodnika w kopalni miedzi w Rio 
Tmło zostało zasypanych wielu górni 
ków. 

Dotychczas zdołano wydobyć z pod 
swałów kamieni dwa trupy. Istnieje 
słaba nadzieja, by resztę górników ina 
ina było jeszcze uratować. 

Druga 
kopalni węgla w Laa zas. Wskutek 


wybuchu gazów straciło życie dwu 


górników, kilku odniosło ciężkie opa- | 55 


ataatrofa wydarzyła się w|2 


nia faktów — nasuwa się wątpliwość 
jak traktować inicjaiywę p. Sławka, 
juko „białą chorągiew", czy też jako 
„chusteczkę do mosa”** 

A dalej czytamy: 

Jeśli się ktoś wybiera w odwiedziny 
to złe awoje brytany zostawia w do 
rm. Brylany nie mogą być wygodny- 
mi świadkami przyjacielskiej poga- 
wędki... Poseł Ńlawek zrahił ię nieroz- 
tropność, że nie tylko nie zamknął 
prasowych brytanów w domu,sale je 
rozpuścił na sam dzień odwiedzin przy 
jacielekich. 


„EPOKA” 
O ZMIERZCHU DYKTATUR 


W warszawskiej „Epoce” znajduje- 
my wysoce charakterystyczny arty- 
kul p. t. „Ewolucja dyktatur. Według 
„Epoki”: 

Dyktatura nie jest lekarstwem osta- 
tecznem i trwałem, jak to się wydaje 
rozmaitym jej naiwnym czy zaintere- 
sowaniym chwalcan. Zdanie to nielyl- 
ko demokratów z przekonania, którzy 
udrzicają koncepcję dyktatury, gdyż 
uważeją ją za szkodliwą z punktu wi- 
dzenia trwałości rozwoju państwa i de 
mok ratycznego wychowania mas. Sami 
dyktatorzy, o ile są lndźmi eunienny- 
mi i przewidującymi, zdają sobie apra 
wię zgrozycnołbżenia ra E 
gzczycie, z ryzyka wypływającego 
siąd, że loa państwa związany został z 
losem, zdrowiem, życiem jednego czło 
wieka, który intensywnym aktem woli 
wydźwignął sią w przełomowych cza- 
mach na to stanowisko, Zawdzięczamy 
temu fakt, sk właśnie w abecnej chwili 
na dwu zamiennych przykładach my” 
żemy obeerwować ewolucję dyktator- 
«kiej teorji i praktyki, wynikającą 
stąd, że dyktatura nawet w oczach wy 
znawców swoich najkompentniejszych 
lecz. krytycznych, jest tylko chwilo- 
wym środkiem leczniczy, 

Tu autor pisze, iż „najwiekszy 
współczesny teoretyk i praktyk dyktn 
tury“ Mussolmi rezygnuje z jej zasad. 
/rreka się sześciu tek, a nawet zmie- 


25.000 zł. — nr. 140024. 

20.000 zł. — nr. 125906. 

Po t5,000 zł. — n-ry: 157833 160500. 

Po 10.000 zł. — n-ry: 51145 128536. 

Pa 5000 zł. — n-ry: 52561 115939 
166055. 

Po 5000 zł. — n-ry: 19555 32840 
80310 100680 126113 1623544 163469. 

Po 2000 zł. — nry: 18855 31384 
41973 49253 64511 72975 76627 85634 
156782 143642 149362 151514. 

Pa 1000 zł, — n-ry: 7271 7490 12068 
17596 37867 48585 40965 60558 64591 
68640 84378 97416 12227 122623 123052 
153029 134017 146764 148886 152548 
161985 177237. 


Tabele wygranych losów za wazyet- 
kie dni ciągnienia V kl. są do przej- 
rzenia u kolektorów: 

W Sosnowcu: E. Gruszczyńskiego, 
nl. 3-go Maja 8, Księgarnia „Wiedza“, 
Wł. Czechowskiego, ul. 3-go Maja 6. 

W Będzinie: Z. Śalskiego, ul. Ma- 
łachowskiego 38. 

W Dąbrowie Górn.: Wł. Olejarczy- 
ka, ul. Sobieskiego 11. 

Tamże można zamienić wygrane 
stawki i nabyć loay do V klasy., do- 
kąd zapas starczy. 

Pa 600 zł. — n-ry: 7945 17978 29558 
32511 35388 41495 49670 54308 55566 
61110 61926 63765 67850 71485 72047 


85452 103093 107796 108312 112648 
122887 125432 125796 126049 127415 
133203 146401 146777 150421 161584 
169711 179650. 


Pa 500 zl. — n-ry: 483 880 1126 1543 
4302 5266 5268 6535 10033 10064 10567 
12167 12538 12813 14651 14727 
15662 15672 16861 17544 17840 
18549 18972 21606 25078 26083 
31234 31245 33008 34026 35033 
37249 38072 4%415 45674 44117 
7562 48002 50001 50284 51735 
53980 55759 34°11 34007 55075 
583351 60139 64107. 64777 


Vie 


rza do likwidacji faszyzmu, który już 
spełnił swe zadanie. Dnlej wykazuje, 
iż drugi dykiator Primo de Riora i- 
dzie na kompromis ze „słaremi partja 
mi palilycznemi, których dyktatnra 
nie zdołała zniszczyć”. W reszcie autor 
kończy konkluzją: 

Wazystkie te objawy wskazują, że 
okrca dyktatury w Europie wedlug 
niektórych tak modny i trwały, wcho- 
dzi w stadjum bądźto ewolucji zasa- 
dniczej, będźło, likwidacji. 

Bardzo słuszne: To i inne, znacznie 
nam bliższe tego symptomy. Ot np. 
pan... Waldemaraa. Ten nareszcie sam 
ustąpił, nie czekając aż go... ustąpią. 


Tragiczna sprawa. 


Pisząc o procesie p. Wójcika, który 
zakończył się w ub. sobotę, „Lwowski 
Kurjer Poranny" kończy swój arty- 
kuł następującą refleksją: 

Proces pana Wójcika odsłania trage 
dję ezczytnego ideału, jaka rozgrywa 
się w kraju naszym od lot kilku, Ii- 
atorja, która z lej sali aqdowej roz- 
brzmiewa po całej Polace, nie jeat ža- 
dnym wyjątkiem niezwyklym, nie jest 
wypadkiem sporadycznym i niespo- 
dziewanym, Jest to niestety! tylko fra- 


Pana Putkowni- 
ka, uspokoiwszy się u elróża, że p. 
Wójcik, mie mieszka 2 drugim męż- 
Czyzną, ale tylko z żoną, walą w drzwi 
jego micszkamia, aby snolnić swoją 
funkcję. Jednakowoż p. Wójcik, oficer 
rezerwy a przyiem poinformowany o 
metodzie nowego, w Polece obowiązu- 
jącego kodokau honorowego, nie za- 
mierza dobrowolnie poddać się opera- 
cji i broni atrzalem awego homorn. 
Zrozpaczona żona rzuca się na pomoc 
mężowi i rzuca panom oficerom stra- 
szliwy dln munduru polskiego okrzyk: 
„Nie zabijajcie męża — oddam wazy- 
stko co jadam”, Warto nuamyślić 
aie nad tem, jak to się atało, że przyj- 
hcic oficerów polskich może w obywa- 
delu polskim budzić podobne asocja- 


cje. 


Kto wygrał na loterji? 


WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 


05550 65578 635955 67671 68107 69803 
70244 70398 73534 73446 80374 81604 
83631 B6402 86881 90581 91574 94883 


15636 96407 96954 103762 106241 
106876 107841 1080435 108722 109188 
109267 109623 110280 110814 111006 
112120 113026 115440 118037 118522 
119650 120803 122380 122467 122735 
122967 127517 128964 129349 130087 
130257 130609 132081 1353662 136135 
139290 140017 140505 140545 141683 
141694 143566 144776 143807 14691 
147395 147452 149077 149724 150550 
150866 151740 153750 154370 157145 
159107 160570 160945 161898 162103 
162386 165229 165336 166773 167365 
169779 170188 174642 175950 127625 
172832 180650 181406 18225 182254 
183541 184065. 


W kolekturach 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Maiachowskiego 24 
w Dąbr. Górn. 3-go Maja 14 
w Zawierciu, Piłandskiego 5 
w (Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 14 dniu ciągnień V kl. padły na- 
stępujące wygrane: 

po zł. 500 — na n-ry: 51753 192734 
oraz stawki po zł. 250 — na nry: 
9237 9263 9274 14934 14937 47205 
38264 92806 92877 92899 109402 109406 


127547 144359 149556 131233 155971 
155988 158715 158785 159321 159553 
163843 163893 167129 1671% 167160 
170380 171908 170643 177014 178529 
178530 178539 180927. 


Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe Bzczęśliwe losy do dalszych cią- 
z W-tej kl, które odbywać się 

edą da dnia 9 października b. r. 
włacznie. 

Urzędowe tabelki wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bez- 
płatnie 


Nr. 20 
LELARZ-DENTYSTA 


A. INGSTER 


powrócił SBE, 
Gadz. Prey AEA SEE oda e 7, 
Sosnowiec, 


ul. Warszawska 10. 


Targi końskie 
W M<SLOWICACH. 
MYSŁOWICE, 23-9. (PAT.) Z dn. 
2 paździcrnika rb. zarząd Centralne) 
'largowicy w Mysłowicach otwieru 
jesienne targi końskie, które odby- 
wać się będą stale we środę każdego 
tygodnia. 


Wojew. łódzkie 
` CENTRALĄ POŻARÓW 


ŁÓDŹ, 23,9. Jak stwierdzają oblicze 
nia statystyczne Powszechnego Zakła- 
du Ubezpieczeń Wzajemnych ilość pu 
żarów w roku bieżącym niepomiernie 
wzrosłu, 

Na icrenie woj. Łódzkiego w czasie 
od 1 sierpnia do 15 września br. zano- 
towano aż 377 pożarów. Zaledwie 25 

roc. pogorzełców otrzymało odszko- 

wanie za spalone zbiory. 


Katastrofa samochodowa 
POD PIOTRKOWEM. 


PIOTRKÓW, 23.9. Pod Zwierzyń- 
tem na 23-tym kilometrze od Piotrku- 
wa wywrócił się do rowu samochód. 
a tony przez dyrektora szkoły w 

łutowie, Sosnkowskiego. 

Dyrektor Somkow jeden z pu- 
sażerów, nauczycie| Kowalski z Piotr- 
kowa, są bardzo ciężko ranni. Pozo- 
siali dwaj, kasjer (ONEJ i Bu- 
katto lżej. 


Portugalję niszczą burze. 
HURAGAN ZRYWA MOSTY. 


LIZBONA, 239. Nad środkowemi 
prwiacigi PE gaali ubie- 
glej nocy nowa gwałtowna burza. 

W mieście Covilha, które niedawno 
poważnie ucierpiało wskutek burzy. 
wczorajszy huragan wyrządził znów 
olbrzymie szkody. 

W Loriga wicher zerwał dwa mosty 
i obalił kika młynów. Miejscowość ta 
wskutek zerwania wszelkich połączeń 
jest zupełnie odcięta od świata. 


AC 

Efektowne wyniki 
GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ. 

We wazysikich instylucjach i 6a- 
morząduch, opanowanych przez so- 
cjalietów, wynik gespodarki jest 
wszędzie jednakowy, tj. niesłychane 
zadłużenie i komplcine „zaszpunto- 
wanie” finansów. 

W Częstochowie np. dzięki „facho- 
wej” gospodarce socjalistów doszło 
do tego, iż elektrownia okręgowa, nie 
mogąc doczekać się uregulowania na- 
leżności za prąd, wynoszącej prze- 
szło 70 tys. zł. zmuszona była prze- 
rwać dostawę prądu dla magistratu, 
w nasłępstwie czego w niektórych 
biurach i instytucjach miejskich pra- 
ca odbywa się przy świetle świec. 


„Graf Zeppelin” 
LECI NA BIEGUN, 


Przygolowania do wielkiej wyprawy 
podbiegunowej „Grala Zeppelina“, któ- 
ra według planu odbyć się ma w roku 
przyszłym, szybko posiępuje uaprzód. 
Miasto Fainbanks na Alasce, gdzie ste- 
rowiec ma być zakotwiczony, doniosła, 
że plac do lądowania jest już przygo 
towany i że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku uda się usta maszt z kotwicą, 

Również zamów przez towarzy- 
siwo aeroarktyczne instrumenty nau- 
kowe w większości swej będą gotowe w 
ciągu tego roku, to leż wmontowanie 
ich=w sterow. « będzie moglo nasiąpić w 
ciat zimy. Celem sprawdzenia, jak 
Liczne instrumenty miernicze działają 
odbędzie się najpierw za parę tygodni 
w Friedrichshafen konferencja zarządu 
aero- arktycznego towarzystwa z dowód 
rami sterowca. Na konferencji tej będzie 
obecny równiaż Nannen, którego udział 
ma być połączony przedewazyetkiem + 
rozważeniem stosunków  meteorologicz 
nych pod hiezzmem. 


| 


SRE aE. 


NA TLE ARTY 


KURJER ZACAHODNT wtorek 24 wrz 


Śnia 1999 roku. 


KUŁU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


i usiłowań o nawiązanie kontaktu z Sejmem. 


Parę słów o artykule marszałka 
Piłsudskiego. - 

Nasamprzód jest to ariykuł, a nie 
wywiad. Powtóre okoliczności, towa- 
rzyszące jego ogłoszeniu, były inne. 
niż poj mo, R A 
Dawniej prasa musiała płacić za 
wywiad. Ceny hyły rozmaite. Raz 
placono po 500 zł, innym razem pa 
200 zł. — iyle kosztowal artykuł 
1. t. „Dno oka”. Opowiadano, że pe- 
wne pismo, kióre jedyne  oglosiła 
wspomnienia wileńskie, zapłaciło o- 
siem tysięcy honorarjum. Redakto- 
rzy podpisywali w sekretarjacie stron 
nictwa B. B. deklarację, t4 nikom: 
nie zdradzą najmniejszego szczegółu 
z wywiadu, i zobowiązanie, iż teksi 
hędzie ogłoszony bez żadnej zmiany. 

Tym razom znslosowuno inne me- 
tody, Wywiadu udzielono pismom 
wybranym darmo, n pośredniczyło 
w ftem i biuro prasowe prezydjuom 
Rady ministrów i biuro prasowe se- 
kreforjatn B. B. i 

Wrażenie w kolach politycznych? 

Przedewszystkiem zwracano uwa- 
gę na współrzędność owlatnich dzień 
po dniu nasiępujących  pociągnięć: 
wywiad min. Matuszewskiego, pismo 
pos. Sławka do szeregu klubów sej- 
mowych. wreszcie artykuł mars: 
Piłsudskiego. Wszystkie nawiązywa- 
ły da konferencji, zainicjowanej 
przez p. premjera a niedoszłej do 
skutku. Pociągnięcia te komentuje 
się w kołach politycznych jako aiak 
koncentryczny na Sejm i chęć zme- 
wolenia Sejmu do podjęcia rozmów. 

Jeden z wybi(nych purlameniarzy- 
stów zwracał właśnie po przeczytaniu 
urtykułu uwagę na drukujące się o 
becnie w jednym z miesięczników 
francuskich wspomnienia  poinfor- 
mowanego dyplomaty z czasu wojny: 
pwóż kierownicy państw centralnych. 
zorjentowawszy się w niebezpieczeń- 
stwie przeciągania wojny, starali się 
wszełkiemj siłami o nawiązanie kon- 
taktu z dyplomacją przeciwników. 
uważając, iż skora raz zasiądą, cho- 
ciażby AC do rozmów, sh 
cą napięcie walki i prędzej czy póź- 
A eima rokowania o pokój. 

Podohnie też ocenia ostatnie po- 
slągnięcia ze strony kół rządowych. 
Za każdą cenę starają się one wcią: 
naé kola sejmowe da rozmów, pod- 
czas których musiałaby wojowni- 
czość rozmaitych czynników  osłab- 
naé, A wtedy sesja sejmowa mogłaby 
przeminąć łatwa į bez ostrych kon- 
Sekwencyj. 

GET marsz, Piłsudskiego wyra- 
źnie domaga się usunięcia wszelkich 
dyskusyj czne omawiania budże- 
tu. Najlepiejky była przyjąć budżet 
w hrzmieniu przedłożonem przez. 
Rząd, dlatego też preliminarz budże- 
fowy będzie zamknięty w globalnych 
ramach budżetu tegorocznego. Ten po 
stulat jest najbardziej esencjonalnom 
życzeniem, wyrażonem w artykule. 

W porównaniu z tnnemi wysłąpie- 
niami artykuł marz, Piłsudskiego o 
gasnącem świecie nie jest tak agre- 
sywny, jak poprzednie. Są jednak 
1ucy, którzy się dopnirują celu art 
kulu w rozprawianiu się z tym, któr 
„powodował porażhę Rządu przez od- 
mowę stronnictw udzinłu w konfe- 
rencji, mianowicie z marszałkiem 
Sejmu, p. Daszyńskim. k 

Wszystkim bylo wiadomo, iż mar- 
szałek Daszyński był usposobiony po- 
jednawczo w stosunku do Rządu, n 
podczas uchwalania budźelu oddał 
mu ogromne usługi. Można śmiało 


powiedzieć, iż deaygnownny na mar- 
-załka p. Bariel nie hyłby tak zręcz- 
cz 


Daszyński i nie bylby mu 
Nie zapominajmy, iż 


Sejmie słychać było głosy o ugodowo- 


ści p. Daszyńskiego. Wątpliwie jest 
ponad wszystko, by p. Daszyński, po- 
dejmując nkcję pośredniczącą mię- 
dzy sanacją a P. P, S i Wyzwoleniem 
inl narazić Rzad na 1- 


Warszawa, 22 września. 


lację. Niewątpliwie czynił to szcze- | J. Piłsudskiego: „Wyśpiewując sła- 


rze. Nie byyy w innym wypadku 
zabiegał iak uporczywie o rozmowę 
x czerwcu z marszałkiem Pilsuds- 
kim. 

Dzisiaj w artykule spoikala go re- 
kuza. Surowo go skurcono, Ogłoszono 
całą jego akcję pośrelniczacą. Co 
więcej: nie brak głosów, iż wlaściwie 
rały artykuł od początku da końca 
jest poświęcony jego osoliie, 
czytajmy uważnie usięp o nugurach, 
a „Pięknej Helenie“, o Kałchasie. 
przeczytajmy jeszcze raz wierzyk 


JOACHIM 


Prze- | s 


wę bogom, podryguje, rusza nogą, w 
kankan, kankan płynie, O mądralu! 
Ten nie zginie nigdy, na iym świecie. 
Wiedz-że durniu, wiedz że przecie” 
- i zaslanówmy Się, czy nie możni 
tego wszystkioga odnieść — do przy- 
czyny niepowudzenia rządówego?,.. 

Marszułck Daszyński jest zadru- 
śnięty. P. P. S. równocześnie. P. Da- 
yúski zie odpowiadał. Nie ko 
ec zaiem konfliktu. Waczej tylka 
iego zaostrzenie, 

IŁ. W. 


LELEWEL 


znakomity historyk i tułacz-asceta. 


W ub. niedzielę przybyły z Gdyni 
do Warszawy w drodze do Wilna pro 
chy jednego z najzasłużcńszych pa- 
trjotów polskich, członka Rządu Na- 
rodowego w 1851 r. światowej elawy 
uczonego Joachima Lelewela, zmarłe 
go w Paryżu w 1801 r. 

Joachim Lelewel urodził się w ro 
ku 1786 w Warszawie. 

Od roku 1804 sludjuje na uniwer 
sytecie wileńskim nauki bistaryczne, 
poczem oddaje się mozolnym poszuki 
waniom, werlując archiwa i bibljole- 
ki w Krzemieńcu. Owocem tej pra 


cy są pierwsze dzieła oryginalne 
m. in, „Historja Polski aż do Stefana 
Batorego“. 


W 20-ym roku życia zostaje Lele- 
wel zastępcą profesora historji po 
powszechnej na uniwersylocie wi 
skim, gdzie wykładami swemi wahu- 
dizit zachwyt młodzie. Na tarenie 
Wilna rozwija Lelewel żywą działal 
ność poirjotyczną wśród społoczeń- 
siwa i kół młodzieży wileńskiej, To 
też, gdy po trzechlotnicj przerwie 
wraca znowu do Wilna, już jako pro- 
fesor zwyczajny, młody podówczas 
Mickiewicz wita go eniuzjastycznie, 
znanym wierszem „Do Lelewela". 

Wybucha rewolucja 1830 rokn. Le 
fl już od kilku lat mieszka w War 
szawie. Jako znana i wybitna osobi 
stość zostaje członkiem Rządu Naro- 
dowego, reprezeniując w nim rady 
kalny kierunek. Jednocześnie bowiem 
piastuje Lelewel godność prozesu re- 
wolucyjnie nastrojanego Towarzy 
stwa patrjotycznego. zwanego „Klu- 
bem“. Lud warszawski uwielbia go i 
uważa za swego trybuna. Inia 4 sierp 


nia 1851 r. dochodzi w łonie rządu do 
b. ostrego i nicprzyjemnepo zata 
między republikuńsko nastrojonym 
Iwlewelem a ke, Czartoryskim. T 
zdarzenie uwiecznił Wyspiański w 
dramacie p: 1 Lelewel", i 
hater tytułowy występuje jah 
jawnik romaniycznega ideału 

Po upadku powstania Lelewel mit 
szka w Paryżu, biorąc wybiiny u 
dział w życiu politycznem emigracji 
i nie zaprzesiając ani chwilę, pa 


iobnie ak w*Warak wide ORONZANI 
kowej. Jednak po kilku miestącach 
rząd francueki, uws de ga za 


rewolucjonietę 
é Paryż, a potem i trancje 
Lelewel przenosi się do Brukeel: 
gdzie mieszka przez lm 29, Prowadz 
n zny żywot puste Jedy 
nem niemal jego pożywieniem są 
śledzie i mleko. W Ia zaczyna 
pisać po francusku i zdobywa sobit 
wielki rozglas wśród obcych uezo 
nych. Jego „Numizmatyka! oraz „CG 
ografja wieków średnich" kane 
są do dziś zagranicą jako dzieła epu- 
kowe. 

W r. 18601 Lelewel ciężko zanie- 
mógł i przyjaciele niemal alłą prz 
wicźk go z nędznegu mieszkania w 
Brukseli do Paryża. W paryskiej lecz 
nicy zapytany czy nie ma jakich po- 
stanowień, przekazał swój maiątek 
łonkom rodziny i przyjaciołom 

„mujątok” to były: dwa zegark 
dwie laski ozdobne, futra po braai 
uksamiina poduszka do szpilek | m 
hakierka z karo 

Umarł w r. 1561, mając lat 76 


POD GIEWONTEM. 


Czyżby koniec eksperymentów administracyjnych ? 
(Od wlasnego korespondenta „Kurjera Zachodniego”). 


1) Nad Zakopanem ciąży jakieś fatum] kom poczytywuno słusznie 


Jeszcze nie poszły w zapomnienie 
nielegalne ekeperymeniy nad usiro- 
jem władz w Zakonanóją, stosowane 
w latach 1926, 1927 i 1928, 
wiązaniu Rady gminnej i komisji 
ENRON. ustanowieniu raz 
wspólnego komisarzo rządowego (z 
odrębnym zarządem w gminie i „kli 
matyce'j, rez odrębnego komisurza 
dla gminy i odrębnego w updrowieku. 
aby króikim czasie przywrócić 
keki komienrza Rządu, a po- 
icm znowu mianować dwóch odryb- 
nych komisarzy. Jeczcze żywa w pa- 
mięci stoją ostre wysiępienia prasy, 
szczególnie artykuły Kornela Maku- 
szyńskiego. krytykujące CE 
rodzaju eksperymeniy, na skuiek 
których to artykułów zaprzestano 
rzeczywiście dalszych prób: wpro- 
wadzono samorząd w gminie, i po- 
stanowiono powołać Komisję klima 
tyczną. 

Przez szereg miesięcy pracowano 
spokojnie w obydwóch instytucjach. 
Spokój ten jednak nie ma być nie- 
stety długotrwały; jednu iki o choro- 
bliwej megalomanji, której w Za- 
kopanem oddawna więcej, niż gru- 
źlicy — siarają się nanowo wprowa- 
dzić zamieszanie, aby błędne koła 
nie GRE Tym sen EE Gz 
się zabiegi o przyłączenie uzdrowiska 
do EO zabiegi które poprzedni- 


j. na roz- 


Zakopane, we wrześniu, 


za mij 
e. grzech i demagogję, na któ: 
rej w końcu poiknęli się i upadli ci 
poprzednicy, gdyż prawdztwy intere 
ogólny uzdrowiska nie da się na sta 
łe nasiąć da gry interesów prywat- 
nych, która na naszym poziomie cy- 
wilizacyjnym opanowała prawie 
wszędzie sumorząd. 

Powyżej przedstawiony ełun na 
suwalby nieobznajmionemu czyłelni- 
kowi przypuszczenie, że widoczni: 
ustawodawstwo dotyczące uzdrowisk 
posiada lukę, ekoro dopuszczalne su 
takie eksperymenty.  Tymezasem 
rzecz się ma wręcz przeciwnie, Usta- 
wy przychodzą do skulku na podsta- 
wie konieczności, rołanych przez 
życie. Pewne przejawy życia, czy to 
gospodarczego, czy prywatnego, czy 
połitycznega i t, d, nabierają iukich 
rozmiarów, że uporządkowanie ich 
stuje się koniecznością w interesie 
państwa. Na podsiawie sudjów po- 
równawezych, doświadczeń, oraz ob- 
ś*rwacyj. powałune czynniki ujmu- 
ją te przejawy. ich rozwój i skutki 
w pewne zasadnicze normy i dyrek- 
tywy. które w następstwie w drodze 
usątwodawczej olrzymują charakier 
obowiązujący i regulujący daną ma- 
terję. Usiawa nie powstaje zatem bez 
koniecznych przesłanek, jakimi są 
powyższe przejawy, lecz rodzi się ż 
Już istniejących. urerulawania w3- 


sA 


magających potrzeb. Z iego powo- 
du każda uesiwa ma tą zaletę, że do 
stosowana jest do pewnych przecięt- 
nych wymopów życia. 

Ustawa uzdrowiskowa z roku 1922 
która również doszła do skutku na 
podstawie przejawów życia uzdrowi- 
-kowepo 1 jego potrzeb, ma wobec 
Zakopanego ta dałeze ważne znacze- 
uie, że wzorowala się specjalnie na 
potrzebach | rozwoju państwowych 
uzdrowisk i Zakopanego, akoro w 
pur. 2 przyznała odrazu Zakopanemu 
charakter użyteczności publicznej, 
Wszelkie postanowienia tej ustawy 
a więc, jak gdyby przedewszystkiem 
lla Zakopanego opracowane. Opieka 
Rzadu nad Żakopanem w ustawo: 
lawstwie poszła w roku 1924 dalej, 
ustanawiając dla Zakopanego szero: 
kie granice ochrony sanitarnej, obej: 
nująte części siedmiu gmin asied- 
uch, I tu należy przyjąć tę sumą za: 
ulę, że rozwój Zakopunega jako u. 

ka widocznie wymagał togo 
ouzon WRARSAUOWI ; 
enla myśl, że oale skalne 
jako takie, tworzyć powinna w przy: 
Roś INT WANIA rli Ne PNA 
tednalitej administracji uzdrowisko- 
| ta podjęta zostału nu un. 
kiecie w marcu r. h, w Zakopanem, 
na której zapropanowuno dalsze przy 
penie do uzdrowiska sqeicdnich 
min Poronina i Bukowiny 

Nad znaczeniem takiego wielkicza 
jrorządkowanego uzdrowiska dla 
«lrowotności publicznej, turystyk: i 
wariu, a przedał szc am dla dod 
iodowości pańsiwowej nie potrzeba 
y rozwodzić, gdyż znany jest fakt, 
s państwa europejskie jak: Francj 
Szwajcarj 
v. ciqzną wpreer albrzymie 
z ruchu obcych. W Polsce to wiel- 
kie uzdrowisko podtatrzańskie, ma» 
jąc w swem sąsiedztwie park naro- 


wu 


dowy. stworzyłoby wepólnie z nim 
nadzwyczajną atrakcje dla ruchu 
obcych. 


Organem powolanym do 
wania administrer i uzdrów 
jest w myśl netawy 
nzdrowiskowa. Wprawdzie wtawa 
przewiduje możliwe że gminom 
może być poruczone wykonywanie 
zadań komisja uzdrowiskowej (art. 19 
ustawy), ale przepis ien może być 
stosowany tylko w tych gminach 
(art. 11 umawy), w których granice 
uzdrowiska pokrywają się z gruni- 
vami danej gminy, gdyż gmina taka 
w sprawowaniu tych czynności adni- 
nistracyjnych nie może wkraczać na 
ihbszar do jej terytorjum nie nale- 
życy. Wypadki takiego przekazania 
gminom zadań komisyj uzdrowisko= 
wych dotyczyć przeio mogą tylko 
małych uzdrowisk, a nie uzdrowisk 
u ruchu świałowym 


T. A. D. 


Zakaz budowy kaplicy 
NA WŁASNYM GRUNCIE. 


Lwowskie „Slowo Polekie" podaja 
ciekawe zarządzenie Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Znana w pow, 
arosławskim rodzina ziemiańska pp, 
Nolskich z Hawłowie koło Pruchni- 
ka wniosła w swoim czacie do staro- 
stwa prośbę o zezwolenie na budo« 
wę kaplicy, połączonej z grohowcem 
rodzinnym na terenach własnych 
gruntow majątku. Starostwo odmó- 
wiło prośbie z powodu swej niekom- 
peiencji w tym wypadku, podobnie 
i dla wj eamej przyczyny postąpiła 
następnie województwo, udana się 
wówczas do Ministeretwa i otrzyma- 
no również mowę, umotywowuną 
iem, 2e na ypadek wybudowania 
wspomnianej kaplicy, obmżyłaby się 
wurrość okolicznych gruntów (7!) o- 
ruz kiedyś w przywziości grunia ie 
mogą być ewentualnie potrzebne pid 
budowe nowej linji kolejowej! Pod- 
stawy zaś dla tego rodzaju załaiw.«- 
nia sprawy znalazł odnośny referent 
Ministerstwa w jakiemś rozporządze- 
nin carskiem, a więc rosyjakiem, 7a- 
pominając, że na ziemiuch b. zabaru 
austrjackiego obowiązują albo usii- 
wy polskie, ałbo dawne uustrjackie, 
nigdy zaś roayjekie. Poza udalną, 
czy nieudatną motywacją najciekaw- 
szą jest chęć niedopuszczania do bu- 
dowy kaplicv. 


+ 


WESOŁE I SMUTN 


CZARNA PUSTYNIA. 


Szedł Arab pustynią, omdlały z o- 
gromnego zmęczenia. Nagle zobaczył 
leżącą na rozpalonym piasku sakwe 
Podbicgł ku niej, niósł i otwo- 
rzył. Znalazł w niej tysiące drogo- 
cennych, błyszczących djamentów 

Ach — zawołał zrozpaczony 
Allahu, jakże okruinie ze mną pu 
siępujeszi Radowałem sie, że znajdę 
kroplę wody, a to tylko djantenty. 

Wszystko bowiem jes! względne 
i komu 


ma tej ziemi na pustyni 
śmierć z pragnienia zagląda, temu 
sukwa brylantów najcudniejszych 
nie sprawi radości i za kroplę wody 


chętnieby oddał równej wielkości 
perłę urjańską. 

Czasem Zagłębie przypomina mi o 
wego Araba. Niema w tem nic złe 
go. jeno życie jest takie. 

Zamieńmy djamenty na życie kul 
turalne, wodę zaś na codzienne lro- 
ski nasze, a opowiadanie o Arabie 
stanie się przedziwnie dopasowane 
da bytowania w czarnej pustyni Za 
głebia 

W dziesiątku innych środowiakach 
Polski istnieją tysiączne kwestje kul- 
turaine, kwestje djameniowe, nic- 


związane z szarzyzną wegetowania: 
cale szpalty pism zajmują eię nad 
chodzącą zimową kampanią teairal- 
ny. mówi się o tem w radach miej 
akich i w szerokich kołach inteligen» 


cj. Że Zula Pogorzelska przeszła t 
EIE Oka” do „Qui pro quo", 
a Zimińska jeszcze się nigdzie nie 
zaangażowała, że teatry szyfmanow- 
akie ag filją nowojorskiego Broad- 
wny'u to spruwy wielce poważnie 
traktowane przez najpoważniejszych 
ludzi w Warszawie. 

Nie gorzej dzieje się w Krakowie, 
w Poznaniu, w Wilnie, we Lwowie, 
hu. nawet Łódź posiada szereg ewo- 
ich ważnych kwestyj kulturalnych i 
takich. które są z kulturą artystycz- 
DĄ związane. 

Feljetony na temal, jak pani Lala 
bawiła się w Żegiesiowie, a hrabia 
Witold w Deauville, oraz jaka mar- 


ka samochodu jest bardziej twa 
rzówa dla blondvnck, a jaka dla sza- 
tynek z odcieniem popielatym — to 
również kwestje, niezmiernie fascy- 


nujące ludzi poza Zagłębiem na sze- 
rokim świecie. 

Artykuły i recenzje na temat, czy 
Adolf Menjou mial dobrze upraeo- 
wane epodnie w filmie pt. „Od ko 
biety do kabiety i z powrotem” i czy 
Pola Negri wyjdzie po raz dziesiąty 
zamąż i za kopa są wielce szano- 
wane przez redakcje setek pism i ich 
ezytelników. 

W naszej czarnej pustyni teatr ni- 


gdy nie był sprawą ważną. Zajmo 
wanie się czemś podobnem byłoby 
obniżeniem powagi lndzi, których 


interesuje kwostja dnia pracy i re- 
gnlacji płac rohotniczych. 

Dobra rada, aby jesienią panie u- 
bierały się w jedwabie. zdobne ry 
aunkiem opadającycli liści, oraz zu 
lecenia w zakresie manicur'y wywo- 
łują w Zagłębiu ten eum efekt, co, 
powiedzmy, przekonywanie górnika, 
idącego nn kopalnię z lampką i kilo- 
fem o wyższości Creme de beaute 
Gibba nad Coldercamem. 

Czarny. kamienny węgiel wybił 
swoje ponure piętno na atmosterze 
Zagłębia: jest ona surowa, jak twarz 
górnika, chłodna i nienetępliwa jak 
walka o kos chleba. Miejscowy Arab 
kląłby Allahowi, gdyby na awej 
czarnej pustyni znalazł uśmiechnię- 
ty, błyskotliwy djameni lekkomyśl- 
nego humoru. zamiast kropli wodv. 
którahy zaspokoiła jego pragnienie 
przeżycia pierwszego do piętna- 
«tego i od pięinusiego do pierwszego. 

Niema w Zaglęhiu innych kwestyj 
poważniejszych, jeno kwestja pracy. 
zarobków i chleba. 

Nie jest lo złe. tylko życie jest ta- 
kie 

K. Cerk. 


Popierajcie L. 0. P. P. 
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Wycieczka starostów z całej Polski 
w ZAGŁĘBIU. 


W ubiegłą niedzielę przybyła da 
Będzina | zapowiedziana  wycioczka 
„łarostów z całej Poleki, która po 
+ keniu różnych miejscowości za- 
witała także do naszego ośrodka, ce- 
lem zuznajomienia się z gospodurką 
„morządowu, zwłaszcza w zakresie 
vpieki _ apołecznej,  szpitalmictwa. 
szkolnictwa i gospodarki drogowej. 
W wycieczee bierze udział 29 elaro- 
słów, którym towarzyszą delegaci Mi- 
nisterstwa spraw. wewnętrznych pp. 
radea Suski, dr. Kurczyński i radca 
Lewicki, 6 

Wycieczka zubawi w Zagłębiu 5 
dni. W pierwszym dnim pobytu odby- 
ła się w RSA starostwa wspólna 
konferencja, w czasie której p. etaro- 
sła Boxa wygłosił informacyjny re- 
ferat, na temat charakterystyki na- 
szego powiatu i gospodarki samorzą- 
dowej. 


KALENDARZYK. 


Dziś Ruperta 

Jutro Bł. Ładysława 
Wschód słońca 5 m. 23. 
Zachód „ 17 m. 34. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino  „Zaglębie” „Tajemnica 
przystanku tramwajowego". 

Kmo „Słinks” — „Obława”, 

Kino „Wawel* — „Prokurator o- 
skarża”. 

Kino „Corso“ Będzin — „Rozpęła 
ny świat”. 

Kino „Uciecha* -.Mężalki! etrzeż- 
«ie się!!!” 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR 


Niedziela dnia 
o godzinie 7.30. 

Poniedziałek 23 b 
ścinny występ 1. Dy 

Wtorek 24 b. m. 
dzłnie 7.30 wicz. 

Środa 25 b. m. „Tuunhnuser” gościnny wy- 
«lep l. Dygasa o godzinie 7,30, 

"awariak 26 b. m. „Stary Kawaler" o go 
dzinie 7,50. 


12 b. m. „Straszny Dwór 


Tanohanset" go- 
e o godzinie 7,%0. 
ury Kawaler” o go 


Program radjowy 


na wtorek 24 września 1929 r. 


KATOWICE. 

16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospódarczych woj, Śląskiego. 

16.20 — Nadprogram 

10.30 -- Transmisja 7 Warszawy. Program dla 
dzieci 

17.00 — Koncert z plyt gramofonowych. Gra- 


malon i płyty ż¿ firmy W. Strzałkowski 


„kbeco”, Kutovejae, 3-g0 Maja 34, 

1235r „ Krakowa. „rzcgięd 

rndjow wył, prof. Witold Wil- 
koar, prof. niw. jag. 


1750 — Ostatnie nowiny z Powszechnej Wy. 
stawy Krajowej w Poznaniu. 


18.00 — Koncert popularny z Warszawy, 
19.00 ~ Rozmaitow zapowiedź programu 
na dzień nastepo roperluar Teatru 
Palskiego oraz pezogląd widowisk, 
19.20 = Dr. Henryk Kapisze i 
z Jamboree, Uilis 
go w miedzyn 
tow w Angtji cz, I 
19.45 — Komunikat Larcerski. 
19.50 — Transmisja ry z Poznania. Po 
operze, komunikar meteorologiczny i 
P. A. T. z Warszawy oraz zapowiedź 


programu na dzicó nastopny w języku 
francuskim 


X OSOBISTE. Nowy zustępca starosty 
będzińskiego p. Kazimierz Krupa w dniu 
wczorajszym objął urzędowanie. 

X ZNAMIENNE OGŁOSZENIE. W nie- 
dzielnym „Kxpresie Zagłębia” prezydent 
m. Sosnowca dr. Marczyński ogłosił, że 
wrócił i przyjmuje w chorobach dzieci. 
Zawsze to pewniejsze, niż prezydentura 
w Sosnowcu z łaski PPS. 

X ZL O. P. P, W DĄBROWIE. Dziś 
o godz. 8 wiecz. w lokalu banku Udzia- 
lowego w Dąbrowie odbędzie się posie- 
dzenie komitetu L. O. P. P. Na posiedze- 
niu będzie omawiana eprawa organizacji 
Tygodnia lotniczego i z tego względu 
konieczna jest abecność wszyskich 
cziomków aarządm. 


Po konferencji goście udali się na 
4wiedzenie różnyc ń i inaly- 
iucyj Sejmiku o, a wit- 
cæorem podejmowani byli bankietem 
w resiauracji „ocarno'”. 

W dniu wczorajszym wycieczku u- 
dała się na Górny Śląsk, celem zwie- 
dzenia g arki miejscowych sa- 
morządów. a dzić wycieczka obejrzy 
jeszcze niektóre objekiy w naszym 
powiecie i wieczorem tila się w dal- 
szą drogę. 

Jest rzeczą zrozumiałą. iż rzeczy 
nadzwyczajnych wycieczkowicze na 
naszym terenie nie zobaczą, lecz bę- 
dą mogli zaznajomić nię z charakie- 
rem nprzemysłowionego ośrodka i ro- 
dzajem gospodarki samorządowej, 
oraz stwierdzić, że mimo wszystko 
praca posiąpuje naprzód i w niektó- 
rych dziedzinach przyniosła już wea- 
le pokaźne wyniki. 


Kronika Zagłębia. 


: 

Ekspozytura w Radomiu 
IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 

W SOSNOWCU. 

Dzięki staraniom miejscowych sfer 
handlowo - przemysłowych w najbliż- 
szych miesiącach powstanie w Radomiu 
kepozytura sosnowieckiej Izby handlo- 
wo - przemysłowej. 

latnienie ckepozytury w większych o- 
firodkach życia handlowego pot 
wego przewiduje statmt izb. Dzięki po- 
wałaniu ekspozytury w Radomiu miej- 
acowc kupectwo i efory przemysłowe 
będą mogly obecnie większość apraw za- 
łatwiać na miejsm, oje tracąc zbędnie 
czas na podróże, 


X TEATRALNY KURS KORESPON- 
DENCYJNY. Związek deatrów Mudo 
wych w Warszawie od szeregu lat ota- 
cza wszystkie teatry niezawodowe iro- 
akliwą opicką artystyczną. W [ym ce- 
lu między innemi, prowadzi atale i sy- 
stemntycznie krótkotnmminowe kuray 
inetruktotorskic. W obecnym roku or- 
ganizuje specjalny kura teatralny ko- 
respondencyjny dla kierowników i re- 
żyserów teatralnych. Kurs ten ze wzglę- 
du na swój øysiem staje cię dla wszyst- 
kich dostępny, nie odrywa em ni- 
kogo od codziennych zajęć i nie zmu- 
aza do wyjazdu, a zapewnia zdobycie 
potrzebnych wiadomości teatralnych. 
Program kuran obejmuje wszystkie 
przedmioty teoretyczne i praktyczne z 
zakresu teatrologji. Czas trwania kursu 
przewidywany przez 8 miesięcy. Szcze- 
gólowy prospekt na żądanie, wysyła Zw. 
teatrów lulowych Warszawa (ul. Tam- 
ka 1). 


X EKSMISJI W ZIMIE NIE BĘDZIE 
Minister sprawiedliwości wydał w roku 
zeszłym okólnik do komorników sądo- 
wych, aby podczas zimy wstrzymywali 
się z wykonywaniem wyroków eąda- 
wych o eksmieję. Jak się dowiadujemy 
w roku bieżącym będzie również wyda- 
ny podobny okólnik min, sprawiedliwo- 
ści. 


X UCHWAŁY PRACOWNIKÓW KASY 
CHORYCH. W wb. niedzielę w sali tea- 
tru micjskiogo odbyło się zebranie 
Związku pracowników kasy chorych w 
Sosnowcu przy udziale delegatów z War 
azawy. Zebrani powzięli uchwałę przeci 
wko redukcji dotychczasowych praco- 
wników i przyjmowaniu nowych oraz 
podniesiono kwestję podwyższenia po- 
borów, 

X SPRAWA | NEUTRALIZOWANIA 
SZKODLIWYCH GAZÓW. Na skutek 
uatawicznych skarg ludności Pogoni, w 
sprawie azkoclliwych gazów, wydoby- 
wających mę w dużych ilościach z fa- 
bryki Iłulczyńskiego i zalruwających 
powietrze, władze miejacowe łącznie z 
Magietratem Sosnowca zwróciły się do 
władz centralnych z prośbą o wydanie 
zarządzenia w kierunkn epowodowania 
wepomaiaucgo przedsiębiorstwa do bn- 
dowy urządzeń mających na celu neu- 
tralizowanie szkodliwych gazów. Nale- 
ży apodziewać się, iż inierwoncja odnie- 
sie pożądany skutek, glyż istotnie gazy 
z tej fabryki zatruwają bardzo silnie 
powietrze w dzielnicach gasto zaludnio- 
ped 


Ze Związku 
POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 
W niedzielę 15 hm odbyło się zebre- 

nie walne grupy Sosnowiec w lokalu 
szkoly nr. + przy Nowokościelnej. Prze- 
wadniczyl p. Jerzy Strzałkowaki. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
ustępu jącego zarząda z p. Pichitem, jako 
prezesem na czele oraz jego rezygnacji 
-WYRiajio RAWYSZASZEŚC AO KiSTODA We. 
szli pp.: Kalkowski Leon — prezen, Ma- 
niura Feliks — zastępca, Strzałkowski 
'Tudeusz — sekretarz, Mierzejeweki Alc- 
ksnnder — zastępca, Adamiec Stanislaw 
—skarbnik, Ogrodowski Czeslaw, Szale 
Paweł — czlonkowie zarządu, oraz do 
komisji rewizyjnej: pp. Dybowakiego, 
Gierasimowicza, Hajewakiego i Ouińakie 
go. Delegacje na zjazd ogólny natalono 
w składzie: Strzałkowski jerzy i Skipi- 
rzepa, jako zastępcy: pp. Osiński i Mie- 
rze jewaki. 

W grupie zarejestrowanych jest do- 
tychczaa blisko 250 członków — Zarząd 
wzywa dotąd niezgłoszonych b. powstań 
ców górnośląskich do niezwłocznego za- 
piaania się do Związku — członków zaś 
ilo zgłaszania się w godzinach urzędo- 
wych w celu uregulowania różnych 
spraw związkowych. 

Jedno z najpilniejszych spraw Zarzą- 
dn zorganizowanie przysposobienia woj- 
showego: w związku z iym rozpoczęto 
przyjmowuć zapisy członków. 

W organizacji jeat również sekcja dra 
matyczna i chór, 

Zarzącł udziela informacji w aprawach 
mundurów związkowych, które można a 
trzymać w cenie do 36 zł. na dogodne 
spłaty. 

Dyżury zarządu odbywają się w kan 
celarji szkoły powszechnej nr. 4 przy ul. 
Nowokościelnej — we wlorki i soboty 
w godzinach od 18 — 2%. 

X PERTRAKTACJE W  PRZEMYSLE 
GÓRNICZYM, W związku z wymówie- 
niem prz Związki zawodowe dotych- 
czasowej umowy, dotyczącej płac w 
przemyśle górniczym Zagłębia, w czwar 
tek dnia % b. m. odbędzie aig w Dąbro- 
wie wstępna konferencja przedstawicie- 
li Rady Zjazdu z delegatami Związków 
Zawodowych. , 

X STYPENDJUM IM. J. ZAKRZEW. 
SKIEGO. Min, oświaty ogłasza konleur 
na dwa stypendja im, Józefa Zakrzew- 
skiego po 376 złotych każde dla uczniów 
skół średnich państwowych i prywat- 
nych na terenie b, Królestwa Kongreso- 
wego z zachowaniem praw pierwszeń- 
stwa dla uczniów nazwiska Zakrzewski 
herbu Wyssagota. Podania kandydatów 
ze świadectwami aakół do których uczę: 
szczają, a o ile chodzi o uczniów no- 
szących nazwisko Zakrzewski, z dowoda 
mi etwierdzającemi przynależność do ro 
dziny Zakrzewskich, berbu W'yesogota, 
wiony być nadąylanc w terminie do dn. 
1 października rb, do Min. oświaty (wy: 
dział prawny, ul, Bagatela 12). 


X NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY 
PRACY. W ubieglym tygodnia w pod- 
ziemiach kop. Salurn wydarzyły eię 
dwa nicszczęśliwe wypadki którym u- 
legli robotnicy: Jaa Wrześniak z Dą- 
browy i Mieczyslaw Kowalik z Czeladzi. 
Wrześniakowi wózki naladowane wę 
glem zgniotły biodra, zaś Kowalik wsku 
tek upadku ulegl złamaniu nogi. Ran- 
nych robotników, w stanie nie zagraża- 
jącym życiu, odwicziono na kurację do 
szpitala P. K, Ch. w Czeladzi. 

X MASZYNA DO KOPANIA ZAEMNIA 
KÓW. W ub. lygodniu przybyła z Po- 
znania wycieczka rolników czaladzkich, 
którzy oglądając dział maszyn rolni. 
czych firmy Cegielski, poatanowik za- 
kupić maszynę da kopania ziemniaków, 
W najbliższych dniach maszyna z której 
będą mogli korzystać wszyacy rolnicy, 
nadejdzie do Czeladzi 

X ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Obok 
posterunku policji w Klimontowie pro- 
wadzący awój samochód Ilenryk Horn z 
Siemianowie najechał na taksówkę nr 
8 z Sosnowca prowadzoną przez 6zofura 
Wł. Krawczyka. Obaj kierowcy doznali 
lekkich ohrażeń, samochód Horna został 
całkowicie rozbity, taksówka uszkodzo- 
na. g 

X WIELKI BALET W BĘDZINIE W 
czwariek dnia 2% września br. o godzie- 
nie 8.13 odlrędzie się w teatrze „Corso“ 
Wielki balet pod kierownictwem znane- 
go b. balefmistrza opery Kadowickiej 
Waclawn Wierzbickiego. Program duży 


i wupanialy, kostjnmy hogate, peed- i 
tów asemien, oma" 


anrmdaż bilo 


Nr. 249. 


Niezwykłe zderzenie 
ROWERZYSTY Z AUTOBUSEM. 


Onegdaj w godzinach popol. przecho- 
thodnie na ulicy Milowiekiej w Czela- 
dzi byli świadkami strasznej, ścinającej 
Kea ae kod =" dy N tw 
stronę Sosnowca aulobns znalazł się na 
zakręcie obok szkoly powszechnej, z 
przeciwnej attony, w odległości zaledwie 
1—5 mir. ukazał się jakiś przygodny 
rowerzysta, który widocznie niedawno 
posiadł sztukę jazdy na rowerze. To też 
ilrobna jak ułamek sekundy chwila wa 
kania i.. rowerzysta calą siłą udarzył w 
rozpędzany aamochćxl. W tej chwili aa- 
mochód alangi. W autobusie i na ulicy 
rozlogł się krzyk przerażenia... rzucona 
się ku leżącemu cykliócie, który nagle, 
ku ogólnemu zdumieniu podniósł aię sam 
z bruku i to calusieńki i zdrów, Okazało 
się, iż w chwili zderzenia rowerzysta, 
wyrzucony został z siodła na bok, przez 
co ocalał, rower zna został formalnie 
zmiażdżony. Po wypadku samochód odje 
chal „szczyśliwy” zaś rowerzysia zabrał 
szczątki awogo stalowego rumaka na ple 
cy i poszedł do domu. Zgromadzona na 
miejscu publiczność żywo komentowała 
to prawdziwie cudowne ocalemie. 

INSTYTUT KURSÓW ZAWODO- 
WYCH 'Towurzystwo popierania szkol- 
nietwa zawodowego Żaglębia Dąbrow- 
skiego w Sosnowcu rozpoczęło w dn. 23 
bm, o godz. 19 wykludy dla słuchaczy 
kursów: rysunkowo-kreślarskiego, przy- 
gotowawczego dla mechaników i olek- 
tromonierów, wyższego ila mechaników 
| muażynistów w lokalu państwowej 
szkoly technicznej kolejowej w Sosnow- 
cu przy ul, Kilińskiego. Dla eluchaczy 
wyższego kursu dla elektromonterów, 
w lokalu szkoły powszechnej przy ulicy 
Wawel nr. 13. 

Wawel. 13. Zapisy na wazyatkie kuray 
przyjmuje w dalszym ciągu kancelarja 
Towarzystwa w azkole powszechnej przy 


ulicy Wawel 13 od godz. 6 wiecz. do g. Ę 


8 wiecz. 


* ZEMSTA ODPALONEGO NARZE- 
CZONEGO. Mieszkaniec Sosnowca, la- 
mel Torbus (Owciana 2) przez pewien 
cza był azczęśliwym narzeczonym 19-le- 
niej Leokadji Wartówny, zamieszkałej 
przy ulicy Żeromskiego 5, Ostatnio po- 
między młodymi wynikło jakień niepora 
sumienie, w rezultacie którego Wartó- 
wna żerwala z Torbusem i nie chciała 
go znać. Dolknięty w awej ambicji Tor- 
bus, przyszedł w ub. niedzielą wieczo- 
rem do mieszkania Wartówny, aby się 
z nią ostatecznie rozmówić. Po dłużazoj 
rozmowie, która nie doprowadziła do po 
rozumienia między młodymi, Torhua w 
ardynarny aposób rzucił na awą b 
narzeczoną i konmąd ją kilka razy w 
hrznch. Skopana Wartówna otraciła przy 
tomność i padla na podłogę. Wezwany 
lekarz udzielił jej pierwszej pomocy na 
miejscu, orzekając że anna cięż- 
kich obrażeń. Ofiarę bmtala przewie- 
ziomo w stanie groźnym do azpitnła Ka- 
vy chorych w Sielcu. Torbusem zajęla 
się policja. 

X NIESZCZZĘSLIWY WYPADEK PO- 
STERUNKOWEGO. Władysław Sobie- 
raj posterunkowy P. P, komiaarjatu w 
Będzinie achodząc po achodach do are- 
sziu policyjnego potknął się tak fatalnie 
ze upadi, uderzając o fmirynę drzwi 
wejściowych. Wskutek upadku Sobieraj 
doznał złamania lewego obojczyka. Ofia 
rę nieszczęśliwego wypadku przewiezio- 
no do szpitala powiatowego w Będzinie. 


100.000 zł. straty 
WSKUTEK POŻARU. 

Wczoraj o godzinie 4 rano z nie- 
wiadomych narazie przyczyn wy- 
buchł groźny pożar w sklepie kolo- 
njalno - galnnieryjnym Franciszka 
Sokoła w Sosnowcu przy ulicy Sie- 
leckiej 19. 

Nim właściciel sklepu zorjentował 
się w groźnej sytuacji. ogień objął 


szybka łatwopalne materjaly, gwał- 
townie się rozszerza jąc. 
7awiadomione o pożarze straże 0- 
gniowe: miejska zawodowa i gwarec- 
twa hr. Renard zorganizowały szybko 
i ogień 


skuteczną akcję rutunkową 
umiejscowiły. 

Pomimo 10, jak oblicza, 
wany właściciel sklepu ogl 
towary wartości 100.000 zi. 

Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia co było przyczyna zroź- 
neto, pożaru. 
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zostanie przeniesiona 


aóldierika 


z ul. Dęblińskiej 1 do odnowionego lokalu 


przy ul. Piłsudskiego 


4, 


gdzie urzędować będzie w bez- 
pośredniem sąsiedztwie z Re- 
dakcją , „Kurjera Zachodniego”. 


Romantyczny Zbyszek 
i lekkomyślna Olesia. 


Pięknego majowego wieczoru r. b. 
wśród szeregu spacerowiczów nu ul. 
3 Maja w Sosnowcu znaleźli się rów- 
nież 17-letni Zbigniew Kondracki 
(Szewckn 8) i 18-letnin Aleksandra 
Gajdzińska (Kaliska 8). 

Oboje wówczas nie znali się jeez- 
cze i spotkanie ich nastąpiło przy- 
padkowo. Wystarczyło jedna i dru- 
gie spojrzenie, rzucone przez Zbyaz- 
a, a 

Olesi serce slopniało jak wosk 
i odwzajemniła mu się długiem po- 
włóczystem spojrzeniem, które mło- 
dzieńcowi aż nazbyt wyraźmie mówi- 
ło, że nie jest jej od pierwszego wej- 
rzenia obojętny. Dlatego też nie na 
myślając sią zbył długo Zbyaio pod- 
szedł do nieznajomej, szarmancko śię 
ukłonił i rznoiwszy jeno dla forma] 
ności pyłanie: „Pami pozwoli?” 

wyciągnął dłoń do nieznajomej, 
która tem samem mn się odwzajem- 
niła. 

Znajomość zoslała zawarta. W cza 
sie pierwszej rozmowy ona powie- 
działa mu, że jesi ekspedjentką w 
sklepie lytoniowym ześc. Towu 
rzystwa dobroczynności. On zaś za: 
wód swój przemilczał. Nic w tem 
dziwnego, bowiem jedynem jego za 
jęciem w lecie były spacery i kąpiel 
w Brynicy, zimą zaś sankowanie się 
i ślizganie na lodzie. 

Po dość długim spacerze młodzi 
wyznaczyli sobie spotkanie następne- 
go dnia i odtąd już 

slale spotykali się. 
Po pewnym czasie on oświadczył jej. 
że bez niej żyć nie może. ona zaś, że 
kocha go ponad życie. Jednem sło- 
wem, młodzi pokochali się. 

Odiąd już stale Zbyszek wyczeki- 
wał chwili, kiedy jego najdroższa o- 
puści sklep, aby móe spędzić z nią 
przyjemnie czas czy to w kinie, czy 
na spacerze, albo i w jakiej zaciez- 
nej cukierence. Wycieczki takie po- 
ciągały za.sobą oczywista wydatki. 
Kendracki, jako bezrobotny 

nie mógł ponosić tych kosztów, 
dlatego też fundatorką była zazwy- 
czaj Gajdzińska, płacąc ze skromnej 
swej pensji. 

Ponieważ wymagania młodych 
zwiększały się i nie wystarczała im 
pensja Aleksandry, przemyślna pa- 
nienka wpadła na bardzo prosty epo- 


X WYŁOWIENIE ZWŁOK KOBIETY. 
Z Czarnej Przemszy w pobliżu ul. Wiej- 
skiej w Będzinie, i. j. obok Brzozowicy 
wyłowiono zwłoki nieznanej kobiety lat 
około 55. Na ciele nie wykryto żadnych 
oznak gwałłownej śmierci. Sądząc z u- 
brania, utopiona pochodzi ze sfery ro 
bolniczej, a ponieważ nie znaleziono 
przy niej jakichkolwiek dowodów, poli- 
cja pzewadzi dochodzenie, celem usta- 
lenia tożzamości kobiety i wykrycia 


przyczyny uiopienia. 


sób, aunianowiecie niekontrolowana 
przez nikogo — poczęła czerpać pie 
niądze z kasy, biorąc mniejsze lub 
większe kwoty. 

Z pieniędzy tych poza opłacaniem 
kinu, przejażdźek tuksówkami itp 
Gujdzińska 

kupowała swemu najdrożsżemu 

prezenty, 
jak np. zegarek, zapalniezkę itp. Po 
zatem znoputrywała Zbysia w najlep 
sze RAE papierosów i tytonie. 

Po kilku miesiącch niefrasobliwe- 
go życia 
zawisła nad młodymi czarna chmura. 

Oto ` Gajdzińeka spodziewała się 
koniroh, u tymczasem w sklepie o- 
kazał się brak towurów na mmg 
4,366 zł, W obawie przed odpowie 
dzialnością młodzi 

postanowili zejść ze świala. 

Paamo życia dwojgu kochanków mia 
ła przeciąć kula rewolwerowa, W 
tym też celu Gajdzińska wręczyła 
Kondrackiemu 30 zł., aby zakupił re- 
wolwer. Z zadania tego Ybyezek wy- 
wiązał się bardzo dobrze: zakupil 
ilość znacznych rozmiarów rewolwer 
1 aż. 25 naboi. Teriuinu samobójstwa 
jednakże nie oznaczono i zamiaru le- 
go również nie wykonano, Plany ich 
zostaly pokrzyżowane, w tym czasie 
bowiem wykryto w eklepie brak to- 
warów i oskarżono Gajdzińska o 6% 
stemaiyczną kradzież. 

Po nitce do kłębka 
wykryta również głównego sprawcę 
tych kradzieży. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia parę kochanków prze- 
kazano sędziemu śledezemn i oéndzo- 
no w więzieniu. Sprawa ta znalazła 
ćwój epilog w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. 

Tu 17-letni młodzieniec w całem 
lego słowa znaczeniu 

okazał się dżenielmonem. 

Oto oświadczył, że w zarzucanym im 
czynie niema najmniejszej winy je- 
go ukochanej. gdyż działuła ona z je- 
go namowy. Prosi! więc o wymierze 
nie mu przewidzianej przez kodeka 
kary i niekaranie Gajdzińskiej jako 
niewinnej, 

Po kilkuminutowej naradzie Sąd 
wydał wyrok skazujący młodą parę: 
jego na rok, a ją na dziewięć miesię- 
cy więzienia, z zaliczeniem aresztu 
prewency jnegu. 


| USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ubiegłą sobolę na ulicy Chłodnej w So- 
snowcu napila cię esencji octowej w ce 
lu samobójczym dziewczyna lekkich 
obyczajów, Antonina Śzlachta, zamieaz- 
kala przy ulicy Naftowej 7. Do denaiki 
wezwano pogotowie Kasy chorych i po 
udzieleniu jej pierwazej pomocy na 
miejacu, Szlachta zostałą przewieziona 
w stanie niegroźnym do szpitala w Będzi 
nie Przyczyna imrgnięcia sie na życie 
nieznana. 


5, 
Subwencje 
NA ZATRUDNIENIE BEZROBO 
TNYCH. 


Ministerstwo pracy i op. społ. przyzna 
lo 285.000 zł. tytulem: kolejnej miesię- 
cznej subwencji dla sumorządów woje 
wództwa Kieleckiego na zatrudnienie 
bezrobotnych. 

Z sumy tej otrzymają: Magistrat m. 
Sosnowca zł. 40 tys., Magistrat m. Będzi- 
ma zł. 15 tys. Mag. m. Dąbrawy-Górni- 
czej zł. 25 iye. Mag. m. Zawiercia zł. 15 
tya., Magistrat m. Radomia zł. 65 tys. Ma 
Biatrat m. Częstochowy zl. 40 tys, Mag. 
m. Kielc zł, 0 tye. 

Wydziały pow.: w Będzinie zł. 15 tya. 
w Zawierciu zł. 23 tys., w Częstochowie 
al. 25 tys. 

Przekazanie powyższych sum samorzą 
dom nastąpi w dniach najbliższych. 


+ . 
Kiedy strajk 
ZRYWA UMOWĘ O PRACĘ! 

Jedno z ostatnich orzeczeń sądu Naj- 
wyższego rozstrzyga niezmiernie ważką 
w naszem życiu spoleczno- gospodar- 
czem kwesiję alosunku strajku do umo- 
wy o pracę. 

Sąd Najwyższy orzeka, że strajki poją 
te, jako reakcja na wystąpienia praco- 
dawcy, albo niedotrzymanie przez nie» 
go warunków umowy, nie mogą być 
traktowane jako zerwanie umowy za 
strony pracowuików. Tylko strajki 
przedsięwzięte bez żadnych przyczyn 
możua traktować jako zerwanie kon- 


traki. 


Kronika Zawiercia. 


X OSOBISPE, Z dniem wczorajszym o- 
bjął urzędowanie p, starosta Czesław Ka 
wulski, po powrocie z urlopu wypoczyn- 
kowego. 


X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Dzi- 
siuj w kościele parafjalnym w Cieszynia 
zoalanie pobłogosławiony związek mał- 
żeński p, Stefanji Gebkówny z p. drem 
Jerzym Wotoszyńekim. 


NA KONKURSIE ORKIESTR STRA- 
ŻACKICH województwa Kieleckiego 
pierwszą uagrodę, jak się dowiadujemy 
ze źródel półoficjalnych, zdobyła orkie- 
stra strazy pożarnej fabryki „E. Erbe“ 


w Zawierciu, 


ZE SZKOŁY ROLNICZEJ. W sobotę 
udbylo się posiedzenie komiaji azkolnej 
w Kozieglowach, pod przewdnictwem p. 
Turowskiego, nacz. wydz. roln. woj. Kie 
leckiego, 

W uadchodzącą niedzielę szkoła odcho 
dzić będzie zakończenie roku szkolnego, 
przyczem odbędzie się poświęcenie azian 
daru szkolnego, ufundowanego przez p. 
Marje Steinhagenową, opiekunkę azkoły 
oraz (rudycyjne dożynki. Na nadchodzą 
cy rok szkolny zgłosiło się już 30 kandy 
dawk. 


X PODATEK INWESTYCYJNY. Mini- 
atersino spraw wównętrznych zatwier- 
dziło stalui podatku inwestycyjnego po- 
wiatowego związku komunalnego pow, 
Zawierciańskiego 


Ogniowa niedziela. 


Ubiegłu niedziela była dniem pożarów 
w pow. Zawierciańakim. P 

We wsi Komorniki pod Porajem apio 
uga zagrola Framciazka Majchrzaka 
Podczas pożaru śmierć w płomieniach 
znalazła 50-letnia Marjanna Labuá arar 
2ipól miesięczny ayn Majchrzaków, 
Drugi ayn, I4eletni Piotr odniósł ciękie 
poparzenie, Pożar powstał skutkiem wa 
dliwego komina, przyjął zaś tak groźne 
rozmiary z powodu wichury. Straty wy 
uoszą W tys. zł, 

Drugi pożar miał miejsce w Boguchwa 
lowicąch, gdzie apłonęła stodoła należą- 
ca do Marjanny Placek. Straty wynoszą 
2 i pół tys. zlotych. 

Trzeci pożar wybuchł w Mierzęcicach 
gdzie eplonqła całkowicie zagroda Igna 
cego Wojdasa. Strady wynoszą 16 tya. zł. 
W obu ostatnich wypadkach pożar wy- 
wałala nicostrożźne obchodzenie się z œ 
gniem. 


KRADZIEŻE. Należącemn do trupy 
cyrkowej Staniewskich Fajwłowi Stolz. 
rowi skradziona gotówką i garderobę 
wartości 45. złotych. 

Zamieazkalej przy ul. Stary Rynek 45, 
Frendli Szpiro ekradziono sakiewke z Z 
zlotysni. 
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ZE SPORTU. 


Polemika sportowców. 
ODPOWIEDŹ „VICTORII”. 


Odpowiadam p. „Głównemu kon- 
trolerowi biegu” kolarskiego o mi- 
strzostwo Zagłębia Dąbrowskiego, w 
przypuszczeniu, że na tem się skoń- 
ay polemika. 

anie „Główny kontrolerze biegu“! 

Nie przypuszczałem, że moje u- 
wagi, odnośnie pańskiej notatki o 
biegu kolarskim o mistrzostwo Zagłę- 
bia Dąbrowskiego apowodują ze stro- 
ny pana tyle tupetu i wściekłości, że 
wartaloby ta nazwać po imieniu. 
Przyznam panu, że czasem taki tupet 
i straszenie pogróżkami a wystąpie- 
nie do Z. P. T. K. z wnioskiem o wy- 
kluczenie T. S. Victoria ze Związku 
jest dobre, ale nie dla każdego, a 
zwłaszcza dla towarzystwa tej miary 
to T. S. Victoria. 

T. S, Victoria nie jest iowarzystem, 
iłóre ogranicza się tylko do urządze- 
nia ' „jednego tradycyjnego biegu”, u 
pracę rozszerza do całorocznej dzia- 
łalności i wyczynów sportowych. Ca- 
ła wściekłość pańskich notatek pole 
ga na tem. że widzi pan wspaniały 
rozwój sekcji kolarskiej T, S. Vieto- 
ria i to pona przeraża, podczae, gdy 
towarzystwa będące pod kierunkiem 

obnych „głównych  konirolerów 
iegu' zamierają. 

W moich uwagach zamieszczonych 
z dnia 18 września nr. 244 „Kurj 
Zachodniego” eprostowałem _nieści 
ałość notatki pańskiej z dniu 17 wrze- 
śnia dlatego, że uważałem: to za swól 
obowiązek. Jednakże, ponieważ pun 
„panie główny kontrolorze” pozwolił 
sobie kategorycznie twierdzić, że za- 
wodnicy T. 5. Victoria, byli pro 
dzeni. używając przyteńi wyruzów 
hrukowych, jak „odezopne” ubliża 
jąc, teimsamem Towarzystwu T. S. 
Victoria, przeto z calą bezwzględna 
ścią podtrzymuję moje poprzednie 
uwagi dodając: 

„Że T. S; Victoria nie obawia się 
pańskich ostrzeżeń, że 18-tu lotni za- 
wodnicy mogą startować tylko za epe 
cjalnym zezwoleniem rodziców, że 
zawodników S, T. C. słartowało nie 
6-iu, lecz 5-iu, że nie widział pan w 
SE ałanie przyjechał zawodnik 
Sośnierz, gdy przybył pan na miejsce 
w 19 minut po nim, że kontroler p. 
N, prowadził zawodnika S, T. C, p. 
K., że nie komu innemu tylko panu 
„panie główny kontrolerze” zwraci: 
na uwagę w czasie biegu, abv pan 
nie kurzył pyłem z ezoasy zawadniko- 
wi T. S. Victoria i po tej uwadze pu- 
ścił go pan naprzód, że, zarzucając 
słabe wyrobienie sekcji kol. T. S. 
Victoria należy panu wiedzieć, że „sę 
dziów nie wybiera się” na kolanie”, 
zwłaszcza, jeżeli do bicgu stają za 
woadnicy innych towarzystw, że głos 
decydujący przy wyrofikacji zawo: 

ów i przyznaniu nagród mają sędzio 
wie, opierając kiy na Apostrzeżeniuch 
kontroli (czego w tym wypadku nie 
było), że jeśli się samemu uzurpowa- 
ło rolę jakiegoś „głównego komtrole- 
ra biegu" ło nie po ta, by zawodni- 
kom innych iowarzystw przeszkadzać 
i kurzyć pyłem w czasie gdy ten pra- 
cuje całą energją, że wreszcie T, S, 
Victoria koma PIE RÓW 
wspomnianego biegu, by zdobyłe na- 
Brody nie były „odczepne”. 

le panu, „głównemu kontrolero- 


T 
wi ere 
Joder z sędziów. 


aG. K. S“ — „BRYNICA“ 3 ; 2, One- 
gdaj na boisku w Czeladzi odbyly aię 
zawody lokalnych rywali, które mimo 


dokuczliwego zimna zgromadziły na bo- 
isku dużą ilość widzów. Drużyna C. K, 
go jednak gra z wielką ambicją i w koń- 
S. wystąpiła z 5 rezerwowemi, mimo te- 

Bramkami 


się 


bramki zdobył Horzelski. Z 
powodu zapadających ciemności sędzia 
przerwał grę na 27 min. przed końcem. 


Bieg okoli na przełaj. 
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO GNIAZDA 
„CZELADŹ*. 

W ub. niedzielę odbył się w Grodźcu 
doroczny sokoli bieg ua przelaj 35 klm. 
o nagrodę przechodnia zarządu Okręgu 


Zmgdębiowskiego. Dosbiegu tego, którego 
meta znajdawała się w Paarach, stanęło 
6 drużyn (dwie niedopuszczono z powo- 
du niepełnego |. po 6 zawodników 
Mimo zimna i hardzo trudnej rasy, bieg 
ukończyli wszyscy zawodnicy. Świetne 
zwycięstwo odniosła drużyna gniazda 
„Czeludź”, która na 15 możliwych, zdo- 
była 18 punktów, zajmnjąc tem samem 
pierwaze miejsce i zdobywając nagrodę 
przechodnią, w postaci bronzowej statny 
Kościnazki na kania. Prócz tego pierwsi 
trzej zawodnicy Rastko, Lech i Zatoń o- 
trzymałi dyplomy pamiątkowe. Druży- 
nowo drugie miejece zajęło gniazda 
Niemcy 71 punkt, trzecie Śtrzemienzyce 
86 pukt. 


K. S 06 MYSŁOWICE ZAGŁĘBIE 
1:6 (0:4). W uhieglą niedzielę na boisku 
miejskim w Dąbrowie odbyły eię mawo- 


dy koleżeńskie wymienionych drużyn 
gdzie Zaglębie odniosło zdecydowane 
zwycięstwo, Wynik przedmeczu rezerw 
tychże klubów wypadł 1:2 (0:1) na ko- 
rzyść Zagłębia. 

„ŚWIT* — „C K. S“ Częstochowa 
3:3 (2:2), Powyższe zuwody kwalifika- 
cyjne odhyły się w Częstochowie w ub. 
niedzielę i zakończyły się niczashiżonym 
wrażienieśne DEE A 
lu” pomimo stronniczego eqdziego grala 
bardan amisniE „IERlyBY ma wione 
przez Pana sędziego „jedemastki” które- 
mi ukarał „Świt” wynik przedelawiałby 
się daleko gorzej dla „C. K. 5. 

Drużyna „Świłu” grala w tym dniu 
bardzo dobrze i trudno byłohy specjal- 
nie kogoś wyróżnić. Bramki ulektowne 
zdobyli dba „Świtu Łudzik, Nowak, 
Krai; da „C. K. S” dwie z jedenastki 
i prawoskrzydłowy. 


Zwycięstwo Zagłębian 


w biegu w Krakowie. 


W dniu 22 b. m. odbył się pierwszy 
wyścią kolarski „Ilustrowanego Kurjera 
Codzienncego" na trasie Kraków—Ka- 
towice—Kraków. Do startu elanęło mi- 
mo pochmurnego i zimnego poranku 
Y zawodników. W tej Kczkie zawodni- 
cy miejscowych klubów T. 5. Victoria 

, T, ©. Sosnowiec, z których Krzy- 
zlolczyk zajął 4 miejsce. Zwycięstwo 
Krzysztończyka jest tem świetniejsze 
jeśli się weżmie pod uwagę, że w hie- 
tym brali udział asy kolaretwa pol- 
o jak: Michalak, Olęcki,  Froest. 
eliński, Duda i wiolm innych, Należy 
zaznaczyć, że bieg Ilustrowanego Ku- 
tjera Codziennego odbył się przy eil- 
wym wietrze, który poważnie utnrkniał 
prowadzenie poszczgólnym zawodmi- 
kom i stąd powstawały zmiany w wywa- 


waniu się naprzód. 

Wyniki są naslęgm jące: 

Pierwsze micjece zajął Froest K. S. 
„Pogoń“ Lwów, drugie Zieliński K, S. 
ný inia“, trzecie Kolodziejczyk K. 
S. „Union“ Łódź, czwarte Krzysztolczyk 
T. S. „Victoria” Sosnowiec, pigie Pio- 
irowicz K. S. „Wawol” Kraków, szóste 
Biela K, C. „Trzebinia“, siódme Polak 
S. T. C Sosnowiec itd. 

Organizacją zawodów kierowal kapi- 
tan Ż. P. T. K. p. Choczner z Krakowa. 

Funkcję egdziego powierzyło Polskie 
Kolegium Sędziów p. Slomczyńskiemu 
z Sosnowca, który zdobyl sobie swym 
taktem i talentem w ostalnich czasach 
markę jednego z najwybitniejszych ar- 
bitrów. 


Życie gospodarcze. 


Angielski sposób rozwiązania problemu węglowego 
grozi ruiną polskiemu przemysłowi węglowemu. 


UWAGI PRZED ZONEEHENC an AWA WĘGLOWYCH 


W dniu 30 września r. b. spotkają 
się w Genewie rzeczoznawcy węgla: 
wi, hy szukać dróg prowadzących do 
porozumienia węglowego Jako re- 
vzoznawcy zasiadają zarówno przed: 
ciawiciele pracodawców, jak i pra- 
cobiorców, przyczam jedni i drudzy 
są w iem zainteresowani. aby obecny 
kryzys węglowy najszybciej zlikwi- 
dować. Prz: porozumienie dla 
wszyatkich czynników, zaintereso- 
wanych w nrodukcji wegla, będzie 
korzystne, o ile ujęte będzie w takie 
formy, które pozwolą na utrzymanie 
na wszystkich rynkach cen według 
zasad kupieckiej kalkulacji. W inte- 
reaie nietylko przemysłowca, ale prze 
dewezystkiem robotnika leży, aby ce- 
ny na węgiel były godziwe. bo wiedy 
istnieje modłiwość podwvżezenia 7a- 
robków. Najidealniejszą formą, było- 
hy dobrowolny podział rynków zbytu 
pomiędzy poszczególne zagłębia wę- 
glowe. 

Czy porozumienie to pójdzie w tym 
kiernnkn, i czy wogóle dojdzie do 
skutku. to jeet rzeczą narazie niepe- 
wnq. W każdym razie pewną przesz- 
kodą jest tutaj stanowiska rzadu an- 
gielskie, który z jednej strony usil- 
nie pronaguje pokój węglowy. z dru 
giej jednak strony oprzeć go chce ma 
poprzedniem porozumieniu co do cza 
sn pracy. ZA na pawszechnem 
zrównaniu płac roboczych. Stanowi- 
sko to doznaje dość silnego poparcta 
se strony robotników, wzelesdnie ze 
strony międzynarodówki górniczej. 
pozostającej pod silnem wpływem 
sórników angielskich. mających dzi- 
siaj poważny wpływ na socjalistycz- 
ny rząd. 

To łączenie problemu eocjalnepa z 
problemem weslowym napozór uza 
sndnione. jeżeli się weźmie pod nwa- 
ge wielką ilość robotników zatrud- 
nionych w przemyśle węrlowym. Pre 
blem socjalny należy iednal: na ca- 
lvm świecie, a szczególnie u nas w 


Polsce rozpatrywać z 2 punktów w1- 


dzenia: 1) w jaki sposób dać zatrud- 
nienie wszystkim pracownikom, a po- 
iem 2) jak tym pracownikom zapew- 
nić warunki życia. Nie można dla dru 
giego poświęcać pierwszego, bo gdy- 
by io uczyniono, ta znaczy podwyż- 
szono place robocze n, p. w Polsce 
do poziomu angielskiego, to pociąg- 
nęłoby za eobą lakie podrożenie pro 
dukcji, że produkcja musiałaby EA 
pne ograniczoną, a temsamem 
iczba zatrudnionych odpowiednioby 
spadla, lub też robotnik pracowałły 
mniej, niż dotychczae, Ten nowo wy: 
tworzony stan rzeczy dla całości kla- 
sy robotniczej hyłby może gorszy, niż 
przy mniejszej płacy, a pewnej pra- 
cy. 

Takie rozwiązanie problemu wę- 
glowego byłoby dla Anglji niezmier- 
nie korzystne, ho gdyby zrównano 
płace rabocze, wegiel polski byłby w 
kosztach własnych droższy, a musial- 
by być drożezv, gdyż koszta prodnk- 
cji u nas hyłyby wyżeze. raz z powo 
dn zrównania płac, powtóre z powodu 
wyższych koszłów materiałów ze 
względu na to, że część ich mnei się 
importować z zagranicy. opłacając 
wysokie stawki celne, a także į kosz- 
ia dostawy węgla na okret wyższe. bo 
jeżeli dla naezego węgla wynosza 
one obocnie około 5 sh. to dla węgla 
nmgielekiego przeciętnie 1 ah. 6 pen- 
sów Wskutek tego polski przemysł 
węglowy nie bylby w stanie wywieźć 
nni jednei tonny wegla na rynki pół- 
nocno-zachodnie. gdzie lokuje dzisiai 
okon 6 da 7 miljonów ton wexla rocz 
nie. Może być. że io jest celem an- 
zielskim, ale nie może to być wogóle 
poważnie rozważane przez r70c70- 
znawców polskich. bez wzeledu na 
grupy pochodzą. Godziło- 
y m w najżywotniejsze in- 
teresy, już nie samego przemysłu wę- 
vlowego, ale przedewszystkiem w o- 
zólne interesv goanodarcze Polski. na 
które dodadni wpływ wywiera prze- 
mysł weglowy, jako jedna z natważ- 


Rr. Ph. 
niejszych palęzi gospodursiwa maro- 
dowego, a w szczególności w inleresy 
wielkiej ilości robotników zatrulnio- 
nych w przemyśle węglowym. 

W takiem rozwiązaniu problemu 
węglowego tkwilby nawet zuczytek 
siopniowega upadku przemysii w 
glowego Polski, bo przemys i 
ski mając przewagę w 
szych kosztów Paluki 


swą sięgnyłby do coraz bliższyeli nam 
rynków zbytu. 

Może nasi rzeczoznawcy ze strony 
pracobiorców hliskiemi związani sto- 
sunkami ideologicznemi z dzisiejszy- 


mi kierownikami polityki gospdar- 
czej Anglj potrafią im wytłomaczy: 
hezsensowność takiego pokoju wy 
wego, gdyż Polska na porozumienie 
węglowe oparte na uprzedniem zrów- 
naniu płac ych nigdy się nie 
zgodzi ze względu na interes robot- 


nika. 
G., Lat. 


Kronika gospodarcza. 


Kronika gospodarcza 
POŻYCZKI POD ZASTAW ROLNICZY. 
Państwowy Bank Rolny udziela pożyczek 
pod rcieslrow» zastaw rolniczy zgodnie z 
rozporządzeniem p. Prezydenta Nzeczypo- 
sranie] z nin 22 marea 1928 r. Pożyczki są 
udzielane bezieśrednio rolnikom zarówno 
drobnej, średniej jak i większej wlasnosci 
arus mi posrodnisiwem komunalnych kua 
asz:zędności i spółlzicini kredytowych. Ta- 
stylićjom pośredniczycym mogą hyc wyda- 
wane częściowe zuhezki pod warunkiem, że 
w ciągu dwóch ty gd: daty U 
zaliczki, instytucja cdnicząca story o 
Banku odnosne weksle rolników, Okres po- 
życzki zastawiiej może (rwać maksymalnie 
da 9 miesięcy przy częgriowych splatach w 
ssdłużenie po upływie 

dalszych 50 proc. po- 
jaj po upływie 6-ciu 
pożyczki roszia zaś 


vzątkowegu zeat 
miesiecy od ud 
może być sprolongowana nu dalsze 3 mie- 
siące, jednak z teeminom nie przekracza 
jącym 50 czerwca 19% e, Krodyt rejestrowy 


przeznacza się nu udzielenie pożyczek pod 
zastaw ziarna: żyła, pszenicy, jęczmienia i 
owsa zarówno omłóconego jak i w snopach. 
zlożonego w sertuch, na polu i w budyn 
kach w wysokości 10 proc. wartości ziarno 
na rynku zbożowym. Na zabezpieczenie kre- 
dytu GRZE gan wokslami dyskontowemi 
składać do Państwowego Banku Rolnego e 
lisy ubezpieczeniowe, przyczem termin uber 
pieczenia winicu być conajmniej o miesiąc 
dłuższy od terminu na jaki zostaje zaciąg- 
mięta potyczka. 

POPRAWA CZESKOSŁOWACKIEGO RI- 
LAŃSU HANDLOWEGO. Pa dlugotrwalej 
bierności po raz pierwszy w »ierpna wy 
kazała się w bilansie handlowym Czochoślo- 
wacji powna rawa w postaci nadwyżki 
aksporiu ARE w  wysokn=* 
212.966,000 koron czeskich. Ogólna wartu” 
czeskosłowackiego wywozu doszla w AE 
nm r. b. do 1.733.870.000 koron, podczas gdy 
w sierpniu r, ub. warlość ta wynosjla 
1.770.208.000 koron, Równocześnie wzrósł im 
port czeskosławacki w sierpnin r. bw po 
równaniu z sicnpniom r. ub. m 245.542.000 io. 
ron do REZ ann RY tej po- 
rawy bierność poprzednich miesięcy spo- 
ERAT i> biana handłowy Czechosłowa: 
cji za pierwsze osiem miesięcy r. b. jest pn- 
dal silme bierny. Spowodowane jem to 
zmniejszeniem się eksportu w porównania 4 
takim samym czagokresem r.ub. o 4654.940.001 
koron dn 12.63%.013.000 koron, podczas pdv 
import da Czechosłowacji wzrósł w tym si- 
mym czasie z  11.973.377.000 koron do 
13.128.184.000 karon. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 239 


AKCJE: Bank Polski 120.00, Zachodni 
70.00. Zw. sp. zarobk. 78.50, Węgiel 66.00, 
Narblin 106.00 — 108.00, Powszechny 
kredyt 110,00 za 100, Borkowski 11.00. 
Poż. inweet. 4 pr. 119.50 — 120.00. Premj, 
dol. 5 pr, 62.50, Konwersyjna 5 pr. 49.30, 
Ziemskie 4 i pół pr. 49.00 — 49.23 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 3,90 
Londyn 45.2, Paryż 34.90.50, Wiadeń 
1254), Praga 25.40.50, Włochy 46.07, Bel 
gja 125.4, Budapeszt 155.55, Sżwa jeaeja 
171.90, Berlin 212.52,Holandja 357.60, Do 
Jar 8.88 i dwie piąle w żądaniu. 

'Tendencja dla akcyj i walut niejedno 
Jita. 


Stacja radjotelegraficzna 
POWSTANIE W KADGMIL 


Ministerstwa poczt i telegralów 
wznosi nową eiację radjotelegral /- 
ną w Radomiu. Będzie to macja o: ie 
100 kilowatów i poiężnym zai: zu. 
bejmującym catą Europę polno ss 
Afrykę i zachodnią Azję. Stacja ! 
dzie wyposażona w najnów="" itrzą- 
dzenia techniczne. Budowa siacji og- 
dzie ukończona i odduna do użytku 
z początkiem roku przyszłego. 

Stacja zadomska Bać pierwszą, 
zbudowaną całkowicie w kraju i wy- 
łącznie przez ich inżvnierów, 


Nr. 249. 


W czasie rozprawy przeciw Józefo- 
wi Wójcikowi w Warszawie duże 
wrażenie wywołała mowa obrońcy 
mec. Kijeńskiego. Mowa la brzmi. 
jak naetępuj 

— Wysoki Sadzie! Zanim odpowiem 
ro do merytorycznego stanowiska 
siron, poczyluję sohie za obowiązek 
złożyć czysto rzeczowe sprostowanie. 
arżemie publiczne, grzmiąc na 
obronę. kladlo ją na dwie łopatki, 
imputując, iż polanie Wójcika o wy- 
łączenie sędziów, znalazło się w je- 
nym egzemplarzu w Sądzie, a w 
drugiem w prasie, Podania w prasie 
nie było. Pokazał sie tylko wniosek 
p. Wójciku, pisany przezeń w wię: 
zieniu. ` 

Z przemówień przeciwników do- 
wiedziałem się. że jeśli prywatny 
człowiek w jakichś publicznych spra- 
wach chee zabrać gios, ta należy doń 
posłać psychjatrę, albo nazwać 
„mścicielem”, Czyż szara jednostka, 
kióra nie ma rangi. ani orderu, ani 
pensji od Rządu, nie ma prawa wol- 
nego wypowiedzeniu eię, czyż zasada 
„ela nie wasze dielo” ma i nadal o- 
bowiązywać? Postawiono pytanie: 
„Jakiż pan miał mandat?" A Wójcik 
odpowiada, że „reprezentuję duszę 
mą zbołałą, która nie mogła nznać 
honorou oficer, mordujęcego brala 
i występującego przeciw władzy kon 
słytucyjnej w maju 1926 r. „Nie 
wiem, komu mam poduć rękę" woła 
Wójcik — mówi dalej mer. Kijeński 
— czy demu oficerowi, klóry walczył 
za Konstytucję, czy przeciw? I jeżeli 
26 maja 1924 roku dostali dodatek ci, 
którzy na ulicach Warszawy siali bra 
tobójcze sirznły i zostali zwycięzca- 
mi, lo jakąż znajdę odpowiedź?*, 


KAGANIEC NA USTACH. 


— Pułkownik Ulrych zdumiony by] 
wystąpieniem,  Wójoska, mówiąc: 
„Jakto dwadzieścia sześć miłjonów, 
nie nie mówi, a tu znalazł się jeden? 
Uczyniibym małą poprawkę, że naa 
Polaków. jest trochę więcej na świe- 
vie, nle dlaczego nie zabierali głoan, 
lo dowód, że mamy wędzi 


idło na u- 
stach, które każdy z naa czuje. Dzi- 
siaj Wójcik widzi, a z nim wszyscy. 
że państwo nasze jest folwarkiem rza 
dzonym przez jedną zwartą grupę 
lndzi, (W iem miejscu przewodniczą- 
ey przerywa. a mer, Kijeński mówi 
dalcj). 

Na list czlowieka uczciwie ko- 
chającego swój kraj, czyż może być 
bardziej coś dolkliwego, jak nazwa- 
nie go człowiekiem niespełna rozn- 
mu? 

— Wójcik uważa, że oficerowie, 
którzy w wypadkach matowych bra- 
Ji udział, eą odpowiedzialni za krew, 
która się na ulicach lała i według 
niego utracili swój honor. 

Jeżeliby można było przeprowadzić 
dowód prawny w tej kweetji, to czyż 
stanowisko jego okazałoby się nie- 
słusznem ? 

Omawiając wysłanie sekundantów 
do Wójcika obrońca dochodzi da 
wniosku, że płk. Ulrych nie był zœ 
rjen y w lem, poco posyła se- 
kundantów i w dnin ich wysłania i 
przed sądem nazwał ia ..Hozoficzne- 
mi dociekaniami*. 


„WARTJAT* i SEKLNDANT. 


— Nazwano Wójcika wactjatem. 
I to do warjała posyła się seknndan- 
tów? Jeżeli na pierwszy jego list od- 
owiedziano obelgą, ta zamknięto so- 
ie drogę honorową, gdyż według art. 
25 kodeksu honorowego, człowiek ho 
noru nie odpowiada obrazą na obra- 
zę. Inny artykuł kodeksu honorowe- 
go postanawia, że $ekundantem mo- 
że hyć tylko człowiek nieskazitelny. 
A piosenka na Bielanach’... 
ozatem Wójcik obraził według 
iezy prokuratora cały korpus oficer- 
ski 7 pułku, a więc i poruczników 
Cebrowskiego i Nowaczyńskiego, a 
kodeks honorowy postawia, że obra- 
żeni nie mogą występować w roli se- 
kundantów. Tymczasem wytworzyła 
; w Piastowie niebywała sytuacja. 
obrażeni sami przyszli domwać się 
ii za awa obrazę. 


„KURIER ZACHODNY wwrek 24 wrześma 190 rokn. 


Echa sprawy Józefa Wójcika. 


Mowa adwokata Kijeńskiego. 


Pytania skierowane do stróża, do- | 4 56 pułku, nie 


statecznie poinformowały oficerów 
co do osoby Wójcika, należało złożyć 
bilety wizytowe, ewentualnie łać 
je przez stróża. Tak zmuszeni bylihy 
uczynić oni, gdyby Wójcik mieszkał 
w Warszawie, gdzie są ółużący i łań- 
cuch aa drzwiach i gdme się nie 
wpuszcza nieznanych ludzi nawet do 
przedpokoju, poprzez drzwi żądając 
lania nazwisk. 


CHIŃSKIE ZWYCZAJE. 
Pułk. Ulrych dowodzi, iż wydał 2 


oficerom rozkaz siwierdzić, kto zacz. 
jest Wójcik? Ale czyż można nazwać 
postępowaniem honorowem posyłanie 
dwóch ekspertów dla spenctrowania 
zawartości mózgu? Kwestję poczy- 
talności trakluje się z zasiępcami, a 
uie z zainierceowanym — mówi z mo- 
tą obrońca. Nawet w Pekinie nie 
ma takich z jów, aby sekundan- 
ti badali poczyialność wyzwanepo. 
A co do wczesnej pory, w której zo- 
stala Wójcikowi złożómu wizyla, to 
zwracam uwagę sydowi, że nawet da 
przestępców kodehs karny stosuje 
normę, zabraniając niepokoić ich po- 
między godz. 9 wieczorem a © rano, 
nawet gdyby chodziło o dokonanie 
rewizji w mieszkaniu złodzieja. 
Pytanie: y pam pisał?",. jest 
przestępne zgodnie z wymogami ko- 
deksu honorowego. Sekundantom nie 
wolno o to pytać wyzwanego. 
Powiedziano: „usiłował zabić ofi- 
cerów”, Żaco? (zy ich szukał? Jakież 
są przyczyny, by miał zamordować 
ołicerów? Imputowanie podsądnemn 


zamiaru zastrzelenia, jest niczem 
nieuzasadnione. 
A nalomiast jest inna kwestja: 


Wójcik pamiętał dobrze sprawę po- 
bicia ministra Zdziechowskiega, w 
której brało udział dziesięciu osobni 
ków w mundurach  oficerekich... 
Wszystko. to stanęło mu przed oczy- 
ma, gdy przyszli ci dwaj oficerowie 


przeor raans zasad 
i postanowień kodeksu henorowega 
ı wtedy to mial on dość dnych do 
podejrzenia, że przyjechano, aby się 
z nim achować, za obrazę pułku 
Wszystkie wyłuszczone moje wywo 
dy uprawniają mnie do przypuszcze- 
nia, że oficerowie, którzy przyjecha 
li do Piastowa, nie byli sekundania- 
mi, 
CZY BYŁ NAPAD? 

— Byl a lecz nie udał się — 
mówi mec. Kijeński, 

Napastnicy zostali akonsłernowani, 
nie przypuszczając jednej rzeczy, że 
Wójcik będzie uzhrojony. 

Na jeszcze jedną nadur ważną o- 
koliczność zwracam sądowi uwagę, 
iż jak to zeznał porucznik Cebrow 
ski, posiadał on przy sobie w kiesze 
ni rewolwer, a wymogi kodeksu ho 
norowego pod żadnym pozorem nie 
pozwalają posiadać broni palnej. 

Nas nie trzeba uczyć miłości żoł 
nierzu, ami wazczepiać szacunku dla 
munduru olicerskiego, ale jednocze 
śnie mie wolno negować obywatełow! 
zabrania głosu, gdy widzi, że się coś 
załamuje. 

A czy w armji są wszyscy idealni? 
Czy sąd wojskowy żadnych spraw o 
przestępstwa oficerskie od dłuższego 
Już czasn nie rozpairuje? 

W końcu przemówienia swego. 
adw. Kijnński zwraca uwage, że w 
karcie kwalifikacyjnej podporuczmi 
ka Wójcika, nie nadesłanej sadow 
przez wojskowość wraz z aklami per- 
sonalnemi, podsądny określony Żył 
politycznie, jako: „narodowiec, gorg- 
co popierający liste nr. 24“, I w tem 
kryje się cała tajemnica — mówi o- 
brońca. 

W rezultacie obrońca wnosi o cał- 
kawife uniewinnienie Wójcika, 

Jak już donoeiliśmy, wyrok zapadł. 
skazujący Wójcika na 2 lata wię- 
zienia, 


P. W. K. W KARYKATURZE., 


Członek Zarządu P. W. K. wybitny 


przemysłowiec Seweryn Samulski. 


PRZEPOWIEDNIE 


na rok 1930. 


Mamy dopiero wrzesień, a już „nrzę- 
ae o adaoza wypadków świa- 
lowych żywo zakrzątnęli się około ho- 
ioskopów na rok przyszly. 

Astrologowie dotychczas nie  zajmo- 
wail się prawie nigdy przepowiudaniem 
losów jednego człowieka, lecz zawsze 
tylko całemi i Dla wyprowa- 


dzenia horoskopu dla 
państw, asirologowie czerpią dane z 
obszernej przestrzeni gwiezdnej. Za 
podstawę takiego horoakopu służy zwy- 
kle karta nieba w chwili gdy państwo 
owe powstawało. Dla Austrji i Niemiec 
karty takie zgotowano w chwili, gdy o- 
bie republiki powstały na gruzach daw- 


poszczególnych 


nych monarchji. 

Jakież więc są te prognozy na przy- 
przyszłość? Niemiecki astrolog Ludwig 
Hofmann wykreśla bhard% czarne per- 
spektywy ła ludzkości w roku przysz- 
lym. Przepowiada on, że alosngli ckono- 
miczne i finansowe państw atase się nia 
znośne, że kraje zwycięskie w wojnie 
$wiafowcj cierpieć będą z powodu bez. 
robocia, że sila nabywcza pieniędzy w 
Anelilkw edi rancji osłabnie łe rynek. 
mięlzywa rade wwpiet ©agłepoika wiel. 
ka kaiusirola. (harakterystyczną rzeczą 
jest, że ta prognoza niemiecka hliźniaczo 
jest podobna do prognozy drugiego aatra 
loga Karla Foyta, głoszonej nawat w 
pismach fachowych. poświęconych astra 
logji i meljumizmowi. 1 Foyt pzzepo- 
wiada, że Europe, zwłaecaa órodkową, 
dotkną katastrofy ekonomśczne, albrzy- 
mie bankructwa, paraliż życia okono- 
micznego i panperyzacja miegzkeńców 
wszysikich państw. Powyższe prognozy 
dotyczą życia ckonomiczmo- fimansowe- 
go. nle jakir są horoskopy połityczne? 
Otó, rzecz charakterystyczna, żaden z 


astrologów nie porusza tych apraw, 
Czyżby N*mcy przygotowywały coś 
poächu” to, co dotyczy katastroł ży- 


wiałowych, obaj astralodzy nie szczędzą 
czarnych kolorów, Hofmann powiada, 10 
rok przyszly zbiegnie pod znakiem Ša- 
luruu (dobrze, że nie Marea). A więc 
vzekają nas znów trzęsienia ziemi, wiel- 
kie katastrofy kolejowe, huragany i bu- 
rze, 

Trzeci astrolog niemiecki Griin widzi 
rok przyszly zupołnie już na czarna 
'Trzęsienia ziemi, kastatroły żywiołowe, 
oberwanie się chmur, olbrzymich zwa. 
łów skaluych, picurodzaje i ciężka wal- 
ka ekonomiczna, oto straszne dary Da- 
naid, które dokuczać będą ludzkości w 
przyszłym roku, Grin twierdzi, że zimą 
będą wybuchy rewolucji i okbrzymie 
zamiearki, a przyroda gotuje nam zań 
mienie słońca w dain 21 października 
co ma nieść za sobą jako następstwo ks 
taairojy Żywiałowe, nieuradzaj i epi. 
demje. 

Dobra stroną przepowiedni jest obis- 
tnica wielkiego rozwoju lechniki i nad- 
zwyczajnych odkryć w dziedzinie nank. 
Dopiero ku samemu końcowi 1930 roku 
ludzkość odetehnie od plag i nacieszy 
się słońcem pomyślności 

Jak widzimy horoskopy są czarne. 


Nr. Z. 348129. 


WEZWANIE. 

Dnia 22 sierpnia 1929 r. Sędzia Gro 
dzki w Będzinie na zasadzie art. 94 Roz 
porządzenia Pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej Polskiej z dnia 14 listopada 1924 
r. Dz. Ust. Nr. 100 poz. 926 niniejszym 
wzywa obcenego posiadacza weksla na 
sumę 500 zł. płatnego w dniu 26 wrze- 
śnia 1929 r. w Będzinie przy Starym 
Rynku Nr, 3, wystawionego przez Szy. 
mona Kruka na zlecenie Moszka - Zandla 
Ikki, m żyrowanego przez Hila - Majera 
lkki i Dawida Goldmana, który to we- 
ksel byl ostatnio w posiadaniu Fnjwla 
Wolraucha, zam. w Łodzi przy ul. Że: 
romskiego Nr. 3, by posiadacz tega we- 
ksla zgłosił się do tutejszego Sądu w 
przeciągu 60 (sześćdziesięciu) dni, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania 
i okazał posiadany weksel. Jeżeli w œ 
znaczonym czasokresie posiadacz powyż: 
szego weksla nie zgłosi sią do tutejszego 
Sadu i nie okaże takowego, Sąd Gro- 
dzki wyda orzeczenie, uznając weksel 
ten za umiórzony. 4983 

Sędzia Grodzki (—) J. Kowalski, 
Sekretarz Sądu (—) M. Fargal. 


[EMO 


CZOPKI HEMOROIDALNE 


Sprzedają apteki. 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 24 września 1929 
PE 


raku w U. P. P. w Soanowcm: Robotników 
nopatnianych — 370, robo.káw zwyklych 
iù. roboinie fabrycznych — 12, górni 


ków — 3U, agentów — 5, palaca — |, slużby 
domowej — Z 


a „.KURJER ZACHODNI wtorek 24 września 1929 roku. 


z, y Na. 249. 
KINO Od poniedzialku 23 do 29 września Nad program: EDDIE) 
" T (ŻYCIOWE ROZBITKI)| ANONS! Cd 30 wrzeinia 
SF I NK S BI Potężny dramat w 10 aktach. AAC RZIMCH 
M JA W roli głównej: Ewelina Brent i Raucroft „ZAR MIŁOSCI” 
z pamiętnego obrazu „Ludzie podziemi”, W roli głównej Greta Garbo. 


|zAGŁĘBIE”: „ENIA PIZIOTANKU TRAMWAJOWEGO | potr twir | 
pl 2 p p” dee 
„ZAGŁĘBIE N | Dramat erotyczny, — W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, „oarit l Niemi 
J a KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI i JÓZEF WĘGRZYN. WKRÓTCE 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: TYGODNIK FILMOWY. „PŁODNOSC” | 


Następny programı 


„ARZIÓŁI: 


KINO-TEATR Od wtorku 24 września r.b, i dni następne Czarująca CLAIRE WINDSOR w upajającym erotycznym dramacie P. | 


| uciecHa”! MEZATKIM STRZEŻCIE SIĘ” 


Bairona iin.. ] Maja 1i fel. 1-0, (ostrzażenia dla żon, mążów I „tych trzecich”). Film oparty na tlo życia współczesnych maltsástw, owiany poezją, czarem młodości i romantyczności. 
mRIRLECZEMETISCBT TE TIG GC 


i Najnowszy światowy wynalazek! 


i Świeca dezynfekcyjna „Fumigatore” Cimex, 
tomu: CZARA === RRS NA a = MU TEE d 


wM PROKURATOR OSKARZA 


i obok kościoła. (NIEWINNY PRZESTĘPCA). W roli głównej: GÓETZKE. 
e 


Wobec likwidacji mienia b. ros. T-wa dla wyrobu | [00 rączki 


i sprzedaży prochu, „o bi zeń ks álubne 
i pierścionki 


sprzedaje się 90 mórg ziemi wraz 


z z x poleca 
z 6 budynkami mieszkalnemi J. Smoczyk 
w lepszym lub gorszym stanie, oraz kilkoma nadaj i si F 
jedynie do rozbiórki budynkami byłej prochowni, TRONES eeh ULP AL I tb 
dzieńcu w odległości okoła 5 km, od stacji Zawiercie, pow. 
Olkuskiego, wojew. Kieleckiego. zenia do dn. 15 listo- LOC OCENA EGER 
ja 


pada b. r. na imię likwidatora nadsyłać pod adresem: W. 
szawa, Prokuratorska 3, Inż. Konstanty Mikulski. Bliższe in- | i 
formacje w godz. od 13 do 15, tel. 247-12,— 4980 in 


jedyny radykalny środek 
kompletnego oczyszcze- 
nia mieszkań z robactwa, 


PLUSKIEW 


i bakterji chorobotwó 
czych w ciągu 5 ga 
bez usunięcia urządzeni 
meblowego, wypróbowa: 
ny i polecony przez Min 

Gewn. Dep. V. Shuż- 


piamem z dn. 


11/741929 r. ZZ. 4479/29. specjalisty na odlewy maszynowe, 
| ZEE rp co 
DEER RAJ KUPNO Oferty wraz z odpisami świadectw i wska. 


Wylączna sprzedaż: 


i SPRZEDAZ adresem 


= Zakłady Przemyałlowe „Poręba* 
Saa E = wiac. w Porębie koło Zawiercia. 


dao tanio, Sosnowiac, 
Dworska 4 Cwięk. 4987 ya PWRSKBOOBEARNEME 
a 5 POSADY EAA ETR 5 


zaniem żądanego wynagrodzenia pod 
Hurtowy i Detaliczny 4899 
Skład Materj. Aptecznych 


SOSNOWIE 
MAURYCY REINER sai. 1.291 san: 
Wlasny Zakład Dazynfekcyjny: R, LIWER, BĘDZIN. 
4758 Małachowskiego $, Telef. 4-37, 
Da nabycia we wszystkich uptakach | układach aptecznych. 


L omegi 0e oee RSU E eni SEO ECENUKTENEPIA 


i PRACE DŁ CHCE) "IĘK 
ETT i) zza i gu- usonge BEZ stanu PIEGI SN 
wat '|posznkajamy steca. [Amoi Wydany AA Z" 
WEZWANIE. piwaraniny skłąd mebli | typistki palska-niemiec. | am. Moskarżów, 4991 PAC jówęcć 
Sąd Grodzki w Będzinie na zasadzie art. 94 Rozpo- nowych używanych j Mi PASE E Stanielaw Mer PEE v) vaenu pETAMORYUMA S [| 
rządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia | „ee, $ Sonate TEN zgubił wekase! 


200— ia blanco z pod- 


14 listopada 1924 r. Dz. Uat. Nr. 100 poz. 926 niniejszym em Tomes: Woda 


wzywa obecnych posiadaczy trzech weksli, a mianowicie 
1) na sumę 200 zl. wystawiony przez Sz. Tuchsznajdera na |% kareta mała uży- l djazdowa 9 
zlecenie F. Lamusa, a żyrowany przez Eljasza Skoczylasa, lec, Kot- ERA panu EEEE 
płatny w dniu 3 maja 1929 r. w Będzinie, przy ulicy War- |lntala Nr, 1, Kwiatkaw | e skiego 5. 4989 | Pod powyższe kop. 
piennej Nr. 13 u wystawcy, 2) na sumę 180 zł. 46 gr. wys- a „ Wiktar” Sosnowiec- Mi 
tawiony przez W. L. Szlezyngiera na zlecenie Jakóba Na. Taie 4558 
chemii płatny w dniu 25 kwietnia 1929 r. w Będzinie przy ozaaje 
ulicy Sto Jańskiej Nr. 6 u wystawcy i 3) na sumę 300 zl. ez ia kniążeczkę Powiatowej 
wystawiony przez Ernsta na zlecenie Zilberszaca, płatny w "najs "SU 2 Kasy Chorych, wydana , 
dniu 20 kwietniu 1929 r. w Będzinie przy ul. Rynek Nr, 29 r EAN uz Choroby płuc 
u wystawcy, które to weksle były w posiadaniu Szłamy-Ja- 
kóba Zilberszaca, zam. w Łodzi ul. Nowomiejska Nr. 19, by WSZ 1 
posiadacze tych weksli zgłosili się do tutejszego Sądu w prze- 4943-7 
ciągu 60 (sześćdziesięciu) dni, licząc od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego wezwania i okazali posiadane weksle. Jeżeli w oz- 
naczanym czasokresie posiadacze powyższych weksli nie zgło- 
szą się do tutejszego GRE i nie okażą takowych, Sąd Grodzki 
wyda orzeczenie, uznając weksle te za umorzone. 

Sędzia Grodzki (—) J. Kowalski. 
4982 Sekretarz Sądu (—) M. Furgal. 


z " 4 cylmdro- 


Onla do wozów, nowe | Inteligentna panien- 


z buksami kapalami za | ka, poazukuje l Jan Dy z 


Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
} RÓŻNE | THOCOLAN AGE" przy gen 
pondencyjne profesora ia; kan 
Sekulowicza. Warszawa BE E SAARE ZZ | mł 
Zórawie,42 | Kuray wy. | Choroby serca Baze: 
tma Sanatorjum 
Kupezyka, 


Do uprzedania kra- 
dena stolowy, sból do 
rozauwania, 6 krzesel i 
szafka do zegara. Sos- 
nawiec, Warszawska 18 
m. 3 II piętra. 4942 


KZ | rafi, paani kc 
Kafle na piece sprze- | saligrafii, pisania na ma- | jj owak 
daje tanio, Będziu D. RL ERA Kościelna 

jg | francuskiego, niemiec- i 9, Wyk. 
OGŁOSZENIE. e—a l kiego, oraz gm | wą; wszelkie obatalsn. 


- i A Jkie obatalun- 
p $ NJ |" d matyki polskiej. Po u. aaa z 
Niniejszym zawiadamiam, iż od dnia 18 września 4) ubikaejach w S kończeniu ńwiadectwo, w zakrea tapicer. 


1929 r. Kino-Teatr „Wawel” na mocy aktu rejentalnego, || wcu ul. Mia 5, wiado. |Żadajcie prospektów. |atwa wchodzące rów. (PO usuwa merv iiy, 
zawartego u nolarjusza |. Dreszera w Sosnowcu, ulica || mość Dekati 4578 A BÓL GŁOWY 
Dęblińska 1, przeszło całkowicie na własność moją. Wszel- [| Pe BAS-6 | an |t- p. i 


kie zobowiązania dotyezasa, jenere Pk kina, (AA BOCE ZGUBIONE 
łeję ja. Nadmieniam iż p. Stanisław Dusza przestał być DOKUMENTY a 
Chcąc nabyć proszki o wyrobu, nalaż: 
reenziana 5 DE 0 


moim wspólnikiem, oile by się ukazały nowe rachunki 
po dniu 18-1X-29 r. ze strony p. Duszy, na firmę Kina || Nowowybndowane Reklama i |rygłaślnych proszków e „KOGUTKIEM" | 
mieszkania dwu, trzy, i e NMGęsze „nych od lat ter Jziesta. — 


„Wawel” za takowe nie odpowiadam. 
czteropokojowe ro- i i 1 i z jei CZYWIR 
ROBIE jest dźwignią | |Zniscsicie uwagę i odrzucajcie UPÓR 


i z R polecane naśladownictwa w podobuem do na- 
a wynajęcia. Targowa « i 

E CH p handlu!) szega opakowania. 

WAD WAP yz 


ad 


OSTRZEZENIE. 


4941 Z poważaniem 
Jan Rakowski. 


z se > o + x n T ED o o o -~ r we ge 
Wiersz milimeirowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6ü gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 grn za tekstom 454. 


ia bna 
a ; A A A , 
fa Ogloszenia drobuc da 20 wyrazów 10-30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 26-60 groszy za każdy wyraz md początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z nkladem labelarycznym o 23 proc. droższe, zagraniczne 100 proc. droższe. Za terminowy druk uraz 
u przestrzeganie miejsca ogloszeń Adminislrucja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje jak wszystkie przyjęle oxlasze 


nia do zmiany cen bez uprzednicza  zawiadomie nia. 
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